
Nu ler d z is ie jszy  SO  stro n  z dodatk iem  ihisfr- kosztuje  3 0  gr.
Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

Adres Redakcji i Adm ini­
stracji: L i w ó w ,  u ic a

C h o r ą ż c z y z n y  I. 31.
T jI. Redakcji 2-30, 1-78, 15. 
Tel. Admimst -acji 73. —

Cesia egze.npl

30 gr,
wa Lwowie i, na 

prowinrjjl.

j » i
-3 R T t N N H

-  I L U S T R O W A N Y  D Z I E N N I K  I N F O R M A C Y J N Y  W S C H O D N I C H  K R E S Ó W  -

N r . 8645 L w ó w , p o n ie o z ałek 8 pa źd  iernika 1928 R o k  X I X * *

Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka, Redaktor naczelny i JE R Z Y  KONARSKJm ,

Strajk w Łodzi rozszerza się.
Prot Matakiowlcz ustępuie niebawem z zarzędu 
o mistrzostwu Lwowa d z ś  o 9 30 ra/io. - Olbrzymi 

Krakowem. - Mhtka z  dzieckiem skoczyła do
Nlezrdwnanb mieszanki kaw 1 herbat puieca Fa Koor I Stachowicz „Zakopana11 lwów, Akademicka 24„ -  Leoia Saplanj 25.
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Lwów, piec Marjack; 8.
WOJ. GOŁUCHOWSKI OCZEKIWANY 
JEST W  PONIEDZIAŁEK W  WAR­

SZAWIE.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, fi. • października, (ps.) 
W poniedziałek przybywa dc Warsza­
wy wojewoda lwowski Gołnchowski 
i wojewoda poznański Borkowski

—  ~o-----
rODłtÓŻ HiAO DONALDA.

Lbndyn, 6. października. (Tel. G, P ) 
Przywódca Labour Party Ram/ey Mac 
Donald wyjeżdża'dzisiaj w. podróż po 
kontynencie europejskim. Kac Donald 
odwiedzi Wiedeń, Pragę i Berlin. Pod­
czas pobytu w Berlinie przemawiać 
będzie w gmachu Reichstagu do człon­
ków Izby niemieckiej.

Precyzyjny z e g a re \
św iatow ej m artl,

do nabycia w  p ie^ szo .zęd  nych 
magazynach zegarmistrzowskich i 

jubilerskich. fittPi

ARiYSiYC/nil PRAHOJIHA tli
DAM SKICH  1 MĘSKICH

J o z e f  1 ) u d e k  
LU.0U1, ul. KGPERHIHA 1. T8l. 933.

I

TKAGEDJA W  SAMOLOCIE. 
(Do artykułu aa str. ł)-tej.)

DZI! » 0  GLOKi i  z pełnym  programem . o go (z. L tej popo ■

u Km lELmoni iiiitó i

URLOP P. SKIBjHUNTA.
Londyn, 6. października. (Tel. G. P.) 

Poseł polski przy rządzie angielskim 
Skirmnnt w/jechał na trzytygodniowy 
nrlop na Południe

 o —
GEN. GÓRECKI U PREZ. R iP L T E J .

Warszawa, 6. października. (Te). G. P.) 
Prezydent Rzpltej przyjął dziś rano na 
dłuższej audjencji gen. Góreckiego preze­
sa Banku Gosp. Kraj.

. '— — o-------
fi. PREMJER hrŃbKL —  ZAKóH 

NIKIEM.
Bruksela, fi. października. (Teł. G 

P.) Lon Jhing, b .prezydent i min. s. 
zagr. Chin został przyjęty w charakte­
rze nowicjusza do zakoni Benedykty­
nów w Saint Ardró koło Brnges. Złoży 
on śluby zakonne 15. stycznia 1929 r.
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Strajk łódzki - symptomem.
P IE R W S Z Y  W IE L K I STRAJK O D  2 LA T . —  PŁAC E  A KOSZT UTR ZYM AN IA .

ZYS. —  TRZEBA P R Z E C IW D Z IA Ł A N IA  I W A LK I.
-PO D W Ó JN Y  KRY-

Lwów, 7 października,
Wybuch strajku w Łodzi i groź­

ba rozszerzenia się ruchu na Z a ­
głębie węglowe tworzy zjawisko —  
na tle stosunków po przewrocie 
m ajowym  —  niezwykłe i nowe. Po­
przednio było czemś zwyczajnem, 
jako pospolity, często nadużywany 
środek walki ekonomicznej i poli­
tycznej, natomiast od m aja  1926 r. 
strajki znikają, a jeśli występują 
gdzieniegdzie, to mają charakter 
czysto lokalny Ich uczestnicy liczą 
się na dziesiątki i setki, ale nie na 
dziesiątki tysięcy. Powody lego 
tkwią w zręcznej, zazwyczaj po 
linji interesów robotniczych idącej 
akcji pośredniczącej rządu, i w  au­
torytecie tego arbitrażu.

W  konflikcie łódzkim ten arbi­
tra* zawiódł. A  właściwie nie dano 
mu przyjść do głosu, bo strajk w y ­
buchł, zanim wyczerpane zostały 
środki polubowne. Czynnikom, kió 
re strajki wywołały, zależało na 
tem, aby za wszelką cenę wybić 
•wyłom w  dotychczasowym „pokoju 
gospodarczym*1, i cel ten został 
niewątpliwie osiągnięty.

Kto ponosi winę? Można oskar­
żać komunistów, można uważać, że 
iZwiązki Zawodowe i PPS. uległy 
zbyt łatwo parciu od. dotu, ale tru­
dno' me siwierdzić, że u podstaw 
zatargu leży radykalizacja mas ro­
botniczych, leży ferment, wyraża­
jący się w  zniecierpliwieniu i w  
tendencji stawiania sprawy na o- 
strzu.

Bez tego podkładu, będącego ni- 
czem innem, jak nędzą, jak nie­
proporcjonalną do kosztów życia 
skalą płac, żadna agitacja nie o- 
siągnęlaby skuLków masowych.

Sprawa byłaby stosunkowo pro­
sta, gdyby źródłem zarzewia w  
przemyśle włókienniczym był zwy­
czajny wyzysk. Wystarczyłby na­
cisk rządu w kierunku zmuszenia 
przemysłowców do podwyżki płac 
—  a środków represyjnych posiada 
rząd poddostalkiem —  aby burza 
skończyła się rychło w piękną po­
godę. 'Ąl£ rzecz jest niestety znacz­
nie ba odziej skomplikowana. Jak 
wykazujemy na innem miejscu —  
przemysł nasz, a na nie ostatnio® 
miejscu przemysł włókienniczy, 
przechodzi przez ostry kryzys. Owe 
.,kassa-weksle“, które zmuszony 
jest przyjmować, są najwym ow- 
niejszem świadectwem trudności. 
Bo przecież ten sam przemysł, któ­
ry  cenę towaru spodziewa się w y ­
dostać najprędzej po 9 miesiącach, 
sam musi swe zobowiązania pła­
cić bądź w  terminach zwyczajnych, 
bądź gotówką. Zatem „non possu- 
mus“ fabrykantów nie jest w  tej 
dhwili tak bandzo oburzającym  
„sabotażem żądań robotniczych'*. 
Jest stwierdzeniem rzeczywistej 
niemocy.

Z drugiej znów strony nie mo­
żna wymagać od robotników nad­
ludzkiej cierpliwości. Przecież w  
bogatym, dobrze rządzącym się Po­
znaniu koszta utrzymań’

ostatnio o całych 2 procent. W  Ło­
dzi, w  Zagłębiu węglcwem rozpię­
tość międizy cenami i płacami jest 
znacznie większa. W  tych warun­
kach wystarcza iskra do w yw oła ­
nia pożaru.

Choćby więc na marginesie te­
go kryzysu rzeczywiście rolę głó­
wną grali agitatorzy komunistycz­
ni, —  nie zmieni to faktu, że strajk 
łódzki jest groźnym symptomem.

I tak musi być oceniony przez spo - 
łeczeńslwO: przez rząd —jako rw a­
nie się przeciągniętej struny.

Cenimy wysoko twórczy A opty­
mizm gospoda .czy, ale uważamy, 
że lepiej jest spojrzeć prawdzie w  
oczy. Łódź strajkująca nie mieści 
się w ramach tego optymizmu. Do­
wodzi czegoś zupełnie odmiennego 
>— oto, żt nasze życie gospodarcze 
stoi w  obliczu narastających trud­

ności. Lepiej jest uznać je i ocenić 
dość wcześnie, niż przeczyć oczy­
wistości.

Da|*ęy jesteśmy od jfrzecenia- 
n:a piprjizpieczeńslwa, lub od ob- 
w m i p  rządu o opieszałość. Rów­
no.-jl*, po jego prac i wysiłków roz 
wija' ów kryzys, może wbrew  
pr* eom i wysiłkom. Dziś wychodzą 
,na jaw  objawy choroby, której ba­
gatelizować nie wolno.

P Marszałek Piłsudski, wróciw­
szy śwjezo z  wywczasów, niewąt­
pliwie zapozna się bliżej z przy­
czynami, które złożyły się na strajk 
łódzki. Bo wym agają one przeciw­
działam;, i wałki.

K ŁOIiZl wszystkie fabryki.
Wyjątek stanowi niciarnia widzewska.

POSEŁ FOS i a K USIŁUJE ŁO W IĆ  RYBY  W  M ĘTNEJ W O D Z IE . —  GRO ŹBA RO BO TNIK Ó W  CZĘSTO­
CHOWSKICH. PR ZE M YSŁO W C Y  ŁÓDZCY U PREMJERA BA R TLA . 

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 6 października, (ps) 

Z Łodzi donoszą, że poseł komuni­
styczny Rosiak zwołał wiec pod go­
lem niebem. Na wiecu zjawili się 
robotnicy, pozatmn wyrostkowie i 
gawiedź. Policja nie dopuściła do 
wiecu. W  Łodzi strajkują dziś 
wszystkie fabryki, jedynie jest czyn 
na niciarnia na Widzewie. Robo­
tnicy strajkujący zajmują stanowi­
sko wyczekujące. Pozatem w C ię * .  
Stochowie postanowili robotnicy o- 
głosić strajk 8 października. Jest to 
strajk w przemyśle włókienniczym.

Z innych miejscowości nie nadcho­
dzą wiadomości o rozszerzeniu się 
strajku.

W arszawa, 6 października, (ps) 
Dziś w Prezydjum Rady Min. z ja ­
wili się przedstawiciele przemysłów 
ców łódzkich, wezwani do Pi emjera 
Bartla. Na konferencji tej p. Pre- 
rajer informował się o sytuacji prze 
mysłu włókienniczego w Łodzi. W  
ter sposób p. Premjer znajdzie się 
w posiadaniu materjałów, jakie bę­
dą potrzebne do dalszych rozmow 
między obu stronami.

monslrantów i zmusiła ich do ustą­
pienia. Aresztowano kilka osób za 
podżeganie tłumu.

Dnin! ftrzr t nnsacffii
grattem kamieni i cegieł

POLICJA U R Z Ą D ZIŁA  SZARŻĘ IZM USJŁA T ŁU M  DO USTĄPIEN IA .

W arszawa, 6 października, (ps) 
W  pobliżu Łodzi w miejscowości 
Zgierzu doszło dziś do olbrzymiej 
awantury między strajkującymi ro­
botnikami. Mianowicie tłum złożo­
ny z 500 robotników, udał się do fa­
bryki „Poseł ta“, aby uniemożliwić 
pracującym tam robotnikom pracę.

Zarząd fabryki zawiadomił natych­
miast policję, lctóra wydelegowała 
35 ludzi. Na widok przybywającej 
policji demonstranci przybrali gro­
źną postawę i obsypali policjantów 
krmieniami i cegłami. Kilku poli­
cjantów odniosło lekkie rany. Poli­
cja z bronią w  ręku natknęła na de-

Aiinni rrr a Mndc ma urn
JAK ZAM IERZA TEM U Z A rO B IE C  P A Ń S T W O W A

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

RADA KDLEJ.

Warszawa, 6 października, (ps) 
Sprawa rozwijającej się bardzo licz 
nie w  Polsce linji autobusowych by ­
ła przedmiotem specjalnych narad 
Państwowej Rady kolejowej w dniu 
wczorajszym. Zwrócono bowiem u- 
wagę, że linje autobusowe pasażer­
skie jak i towarowe poczynają sta­
nowić dla kolei państwowych bar­
dzo poważną i groźną konkurencję. 
Na posiedzeniu Rady przedstawio­
no daty statystyczne, z których w y­
nika, że obecnie w  Polsce mamy już 
986 hnij autobusowych. Postano­
wiono przedstawić Min. Komunika­
cji propozycję, ażeby same koleje 
orzystaciły do zakładania i utrzy­

mywania odpowiednio postaw io- 
nych linij autobusowych. Sposób 
taki praktykowany jest bow iem za­
granicą.

nr. im
Tarnopol, Piłsudskiego 3.

Powrócił —  ordynują jak dawniej.

PODRÓŻ INSPEKCYJNA MIN. KWIAT 
K O W S K IE G O .

(Teletonem od naszego korespondenta.)

Vars«sa™ a 6. października, p̂sJ 
P. min. przem. i handlu Kwiatkowski 
wyjc&dża do Tamowa i Chorzowa w 
podróż inspekcyjną. P. Minister w y­
jeżdża 19. października, a wraca dc 
Warszawy 23. bm.

 o-----
„BEZ W ILNA NIE USPOKOIMY SIĘ“ 
(Telefonem od naszego korespondenta.)’ 

\S arszawa, 6. październ .ka. (st.) 
W  dniu 9. bm. przypada 8. rocznica 
zdobycia Wilna przez wojska gen. Że­
ligowskiego. Dzień ten obchodzony bę­
dzie w Kownie jako uroczystość żałob­
na. O godz. 7 rano gmachy publiczne 
udekorowane będą we flagi, a przy 

! aich ustawione posterunki honorowe 
'strzelców. W  świątyniach odbędą się 
modły żałobiie zakończone pieśnią: 
„Bez Wilna nie uspokoimy się“. Będą 
również wygłoszone przemówienia 
okolicznościowe.

  o—-—
PRZENIESIENIA W  BANKU ROLNYM 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6. października, (st.) 
Dyrektor administracyjny Państwowe­
go Banku Rolnego dr. Grado został 
P'zeni«jsiuny na stanowisko dyrektora 
oddziału Banku w Krakowie, zaś dy­
rektor oddziału krakowskiego Jabło­
nowski przechodzi na stanowisko na­
czelnika kredytu krótkoterminowego w 
centrali Banku w Warszawie.

D r .  A L 1 £ « H A N D
stomatolog

KOPERNIKA. 11.

powrócił 

Tol. 16-25

DZIENNIKARZE AM ERYKAŃSCY PRZY­
BYWAJ \  DC POLSKI.

Warszawa, 6. października. (Teł. G. P.) 
W  przyszłym tygodniu przyjeżdża do 
Polski wycieczka dziennikarzy amerykań­
skich składająca się z 8 przedstawicieli 
największych dzienników amerykańskich. 
Wycieczka ta przyjmowana będzie przez 
wydział prasowy MSZ i zabawi w Polsce 
około 12 dal, zwiedzając ważniejsze o- 
środki kulturalne i przemysłowe.
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PAŁACt Wkróts*! oreniainy szlagier Fox̂ l Za murami haremu!

s p a d k ó w  dzisiejszych w W. Neustadt.
PESYMIŚCI ZAK UPUJĄ  M ASOW O ŻYW NO ŚĆ  W  O B A W IE  PRZED  W YB UCH EM

Wiedeń, 6 października. (Teł. G. Banki w  W . Neustadt -wysłały
P.). Uwagę wszysLkich kół ludności wszystkie swe depozyta gotówkowe
auslrjackiej absorbują obecnie przy do Wiednia.

STRAJKU GENER.

gotowania władz i stronnictw do 
demonstracyj, które mają się odbyć 
jutro w Wiener Neustadt. Dzienni­
ki stwierdzają,, że 

Wiener Neustadt przemieniło 
się dziś W  istny obóz wojskowy, 
gdyż skoncentrowano tam całą 
niemal żandarmerję i policję 

austr jarką.
Mimo zapewnień wzajemnej tole­
rancji ujawnia się tu silne zaniepo­
kojenie, szczególnie w  sferach ku­
pieckich. Nie brak nawet pesymi­
stów, którzy zakupują masy żywno­
ści w obawie przed wybuchem straj 
ku generalnego. Przypuszczają, ze 
Heimwehra ściągnie do W . Neu­
stadt około 20 tys. ludzi, socjaliści 
zaś zadyrygują około 80 tys.

We Wieunin również policja i woj­
sko stać będą jutro cały dzień na 
straży porządkn.

W kołach oficjalnych przeważa 
przekonanie, że dzień jutrzejszy —

wbrew przewidywaniom, przejdzie zu­
pełnie spokojnie. Wczoraj i dziś poli­
cja aresztowała tn szereg przywódców 
komunistycznych. Organ komunistycz­
ny „Rote Fahne“ został skonuszowany 
za zamieszczenie odezwy, wzywającej 
robotników do strajku generalnego.

■ ——o ——

ODZNACZENIE RUEfUŃSHE DLA 
MARLE PIŁsUDBKlECiO

Warszawa, 6. października. (Tel. 
G. P.) W  dniu 30. wrześnuia br. na 
uroczystem przyjęciu w  poselstwie 
polskiem w Bukareszcie, szer proto­
kołu dyplomatycznego rumuńskiego 
wręczył Marszałkowi Piłsudskiemu 
łańcuch do orderu Karola, najwyższe 
odznaczenie Rnmnnji, ppułk. sztabu 
generalnego Beckowi odznakę, II. kl. 
orderu Korony Rumunji, pułk. drowi 
Woyczyńskiemu i ppułk. Wendzie 
Krzyże Komandorskie orderu Gwiazdy 
Rumunji, wreszcie kap. Sokołowskie­
mu Krzyż orderu Korony Rumuńskiej.'

lemcy przeciw
8 fjcdzlnnercu dniu pracy.

f n  Sunął o rewizji konwencji waszyngtońskiej
Z A W IE D Z IO N E  NADZIEJE . —  P IE R W S Z E  HASŁO  D A Ł  LO ND YN. —  POLSKA MUSI SIĘ LICZYĆ

ZE  STANO W ISK IEM  P A Ń S T W  KONKURUJĄCYCH.

S Z Y F O N Y AK denrc a 2.

Kraków, 6. października. (Tel. G. P.) 
„Naprzód" przynosi wywiad min. Fr. 
Sokala, członka Rady Międzynarodo­
wego Biura Pracy, w sprawie 8-godzin- 
rtego dnia pracy. Minister Sokal o- 
świadczył m. i.: Zdawało się, że jeden

z głównych postulatów robotników, 
wprowadzenie ustawy o ośmiogodzin­
nym dniu pracy, doczeka się ustawo­
wego uregulowania w drodze między­
narodowego nkładn. Niestety, stało się 
inaczej. Pod wpływem pracodawców

Tajna um ow j m ’ ę  Jzy f t a i c f c s w e h r ą  a Sowjetami 
w sprawie budowy fibryki samaloto/y w Rosji

R E W E LA C Y JN Y  AR TYK UŁ PO SŁA  KUENiSTLFRA W  D ZIE N N IK U  „YORW AERTS".
Berlin, 6 października. (Teł. G. 

P.). Poseł socjalistyczny Kiinstler 
zamieszcza w wieczornym „Vor- 
warts“ artykuł, zawierający rewe­
lacje o tajnych umowach pomiędzy 
ministrem Reichswehry a władza-

DR. LISIEW ICZ ZACHOROWAŁ  

Warrzawa, 6. października. (Tel. G. P.) 
Szef kancelarji cyw ilnej Pana Prezydenta 
Rzpltej dr. Adam Lisicwicz zachorował 
i wskutek tego przez czas jakiś ule bę­
dzie mógł urzędować. Zastępuje go dr. 
Zygmunt Skowroński, zastępca szefa kan­
celarji cywilnej.

KTO DZIg W YG1UL?  

Warszawa, 6. października. (Tel. G. P.) 
W  27-mym dniu 5-tej ki. 17-tej Loterji 
Państw, padły ważniejsze wygrane na na­
stępujące numery: 5 tys. zł. 55269, 2 tys. 
zł. 128517, 1.000 zł. 10498, 30987, 38943, 
42754, 51162, 51673, 60174, 61272, 80287, 
98919, 109551, 112746, 17403, 127303,
148562.

mi sowjeckiemi w  sprawie budowy 
zakładów przemysłu wojennego w  
Rosji. Poseł Kiinstler ogłasza tekst 
umowy zawartej pomiędzy mini­
sterstwem Reichswehry a właści­
cielami i kierownikami fabryki sa­
molotów Junkersa, w  sprawie budo­
wy fabryki samolotów przez zakła­
dy Junkersa w  Rosji, przyczem mi­
nisterstwo Reichswehry zebowią- 
salo się do wypłacenia fabryce Jun­
kersa 40 mil jonów mk. gotówką, o- 
raz do udzielenia mu kapitału za­
kładowego na budowę fabryki. U - 
mowa zawierająca zamiast nazwisk

prawdziwych tylko pseudonimy, 
datowana jest z dnia 15 marca 1922 
i miała być, jak twierdzi poseł Kiin- 
stler, podpisaną w  gmachu minister 
stwa Reichswehry, przyczem suma 
na którą była Zawarta umowa, w y ­
nosi według dzisieiszej wartości 21 
miijonów mk.

Poseł Kiinstler podaje, że w  
związku z tą umową szereg wyż­
szych oficerów Reichswehry uda­
wał się za paszportami wystawio­
nymi na fałszywe nazwiska do Ro­
sji dła przeprowadzenia dalszych 
rokowań z władzami sowjeckiemi.
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Olbrzymi poża pod Krakowem
SPŁO NĘŁA  D O SZCZĘTNIE  ŁUSZCZARN1A RYŻU. —  DW ÓCH  

STRAŻAK Ó W  D O ZN AŁO  CIĘŻKICH OBRAŻEŃ.

Kraków, 6 października. (Tel. G. P.). Dziś w  południe ludność zaalar­
mowana została wieścią o olbrzymim pożarze, który wybuchł na Dąbiu 
pod Krakowem w  łuszezarni rużu i młynach. Cala prawie straż pożarna 
z Krakowa i Podgórza ruszyła na ratunek. Na miejsce pożaru udali się 
natychmiast autami woj. Daiowsld, prezydent Rollc ect. Mimo energicz­
nej akcji ratowniczej, w  której wzięły również udział i oddziały wojsko­
we, 5 piętrowy gmach wraz z poddaszem spłoną] doszczętnie. Najtragicz­
niejszym momentem pożaru była chwila, gdy strażacy, mając odcięty 
odwrót z powodu strawienia schodów przez ogień, musieli ratować się z 
mortza płomieni skacząc z 4-go i 5-go piętra. Wskutek tego 2 strażaków 
doznało ciężkich obrażeń

Powodem pożaru miało być krótkie suięćie w  windzie. Straty olbrzy­
mie, choć narazie jeszcze nie obliczone.

pierwszy wykonał ewolucję wstecz 
rząd angielski. Polska nie ratyfikowa­
ła konwencji o czasie pracy, mimo, iż 
nasze ustawodawstwo idzie dalej niż 
prze isy konwencji waszyngtońskie,. 
Stanowisko swoje rząd polski opiera 
na argumencie, że państwa konkuru­
jące z Polską dotycnczas konwencji 
waszyngtońskiej nie ratyfikowały. W 
ostatnich czasach rząd angielski pod-, 
jął akcję w kierunki przeprowadzenia 
rewizji konwencji wa szyngf orskiej 
przed terminem 10-lecia jej trwania. 
Akcja ta jednąk nie odniosła skutku. 
Jeżeli konwencja nie zostanie ratyfi­
kowaną przez Anglję i Niemcy przed 
r. 1930, to musiałoby dojść do rewizji 
konwencji. Ale gdyby nawet do rewi­
zji takiej przyjść miało, to z gory mo­
żna przewidywać, że normalne pod­
stawy zawarte w konwencji naruszo­
ne nie zostana.

SYNDYKAT EKSPORTERÓW TRZODY 
CHLEWNEJ.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 6. października. (Tel. G. P.) 

Dziś o godz. 11-tej w  sali konferencyjnej 
min. przemysłu i handlu rozpoczęły się 
obrady zjazd n polskich eksporterów trzo­
dy chlewnej. Zebranie zagaił wicem, prze 
mysłu i handlu Doleżal. Przewodniczył 
obradom dyrektor Państw. Instytutu 
Eksportowego Marian Turski. Na zjeździe 
omawiano w  pierwszej lin ji sprawę utwo­
rzenia Syndykatu Polskich Eksporterów 
trzody chlewnej.

■ - «>■■ —i-
„ L W Ó W “ Z A W IN Ą Ł  DC ALGIERU  

Warszawa, 6 października. (Tek 
G. P.). Dnia 3 bm. statek szatolny 
„Lw ów “ dla dopełnienia prowizji i' 
wody zawinął do Algieru.

KŁAJPEDA DOMAGA SIĘ UNORMOWA- 
NIA STOSUNKÓW Z POLSKą  

Kowno, 6. października. (Tel. G- P-) 
Do Waldemarasa zgłosili się delegaci kup 
ców kłajpedzkich z obszernym memorja- 
łem, w którym domagają się nawiązania 
w możliwi'" najkrótszym czasie stosun­
ków handlowych z Polską, szczególnie w 
dziale spławu drzewa. 15 knpc6w drzew­
nych kłajpedzkich ndaje się w najbliż. 
szyin czasie do Polski.

 -----O— *"
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(Telefonem od naszego korespondenta;)

J8S ans sawa 6. paź-ajzierm^a. (.ps., 
Jaik wiadomo w  dniu 3. listopada roz­
począć się mają, w  Królewcu ko<n :t- 
ranoije pokfco - litewskie. Delegacji poi 
skiej przewodniczyć będzie p. min. 
spraw zagrań Zaleski, towarzyszyć 
mu będzie p. Hołówibo, naczelnik wy­
działu wschodniego, który będzie za­
stępcą prezesa delegacji, dyr. Szuinla- 
k owaki, naczelnik Tarnowski, oraz se­
kretarz FettowuJd. Delegacja polska 
wyjeżdża z War=zawy . 2. listopada i 
'ubierze ze sobą . -Wszelkie małenrjaly 
dotyozłtuy satrasyjnikóiw polsku - litew­
skich.

 o—
DZIESIĘCIOLECIE W E PO D LE G ł OŚCI 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6. października, (ps) Dziś 
odbyło się posiedzeniu oficjalnego komi­
tetu obchodu 10-cio lecia niepodległości 
Polski. W  zastępstwie p. dra Bartla za­
jętego w  Belwederze obradom przewod­
niczył min. Składkowski. Na posiedzeniu 
teni ustalone zostąjy ogólne wytyczne co 
do bebodu uroczystości w całym krajn, 
ustalono liczny udział delegatów b. w o j­
skowych w  stolicy, postanowiono powo­
łać do życia specjalną podkomisję, która 
z- Jmie się opracowaniem szczegółów.

 —tu. .
Z UBOGIEGO RYBAKA —  M ILJONER.

Gdańsk, 6. października. (Tel. G. P.) 
Ubogi rybak Michał Tydeks, zamieszkały 
na wybrzeżu obok Kłajpedy otrzymał o- 
negdaj zawiadomienie z Ameryki, że 
zmarł tam uiedawno daleki jego krewny, 
który uczyni! go swoim spadkobiercą. 
Spadek wynosi 12 miij. dolarów'.

 0------
PODEJRZANA CIĄŻA...

Katowice, u. października. (Tel. G P.) 
W  pociągu między Katowicami ą Krako­
wem policja zwróciła uwagę na pewną 
pasażerkę w odmiennym stanie, klóra 
wydała się funkcjonarjuszom straży gra­
nicznej mocno podejrzaną Przy  rew izji 
osobistej okazało się, że jestto niejaka 
Bejła T ife ł z Będz na, która symulując 
ciążę opasała się podlnżnym workiem, 
zrw ierającym  znaczną ilość sacharyny. 
T ife l odpowiadać będzie przed sądem i 
zapłaci prawdopodobnie około 10 tys. zł.

BĘDZIE POMYŚLNIE ZAŁATWIONY W  NA.BLIŻSZYH CZASIE.

BTaruzaJWa 6. października. (Tel. G. 
P.) Od kilku dni pojawiają się wiado­
mości o rzekomym sporze kolejowym 
między Poilską. a Łotwą. Ministerapm 
komunikacji wyjaśnia, iż chudzi tu je­
dynie o r^strzygnięcie kwestji, czy 
postanawiania mię dzyń ar odr.weń k nie­
jowej kirnwecocji ^tsrneńskiei o pizewo- 
v;ie lewarów i osób, obowiązujące w

Polsce od 1 października b, r., mają 
być stosowane od tego terminu także 
w komunikacji między kolejami 5otow 
nkiem! i polskiemi. Zdaniem Minister­
stwa komunikacji, które rozpatruje o- 
becnie projekt złożony przez rząd ło 
tewiski, spodziewać się należy, pomyśl 
netjo załatwienia w czasie najbliż­
szym.

Ludzie otyli, przez odpowiednie uży­
cie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka 
Józefa1' osiągają bez trudu wydajne i ob­
fite W ypróżnienie. Liczne sprawozdania 
lekarzy- specjalistów stwierdzają, iż cho­
rzy na artretyzm i chorobę cukrową są 
bardzo zadowoleni z działania wody 
„Franciszka Józef a“ . 6601

S lia fy ii ma Już m i ę !

itisma o „reuieiacjacb" MIM
„IZWIESTJA" UTEhiMUjĄ, Źli FMIGEitNGI UKR.&CftSGY I GRUZIŃSCY 

SĄ INICJATORAMI LaŁEGO PLANU.
(Telefonemait własny „Gazety Por.“ ).

tiatyn, 6. października. (Tel. wł.) 
Zbiorniki wodociągow i  są. nietknięte, 
a brak wody powstał wskutek otwarcia 
przez nieznanego ' sprawcę zasuwy 
wypuszczania wody na pole. Miasto 
od wczoraj ma znowu wodę.

Pogranicze sow. 6. października.
Z Moskwy donoszą: Sensacje „Be,r- 

liner Tagablattu" w  sprawie wielkiej 
koallicji antysowjeckiej, rzekomo two­
rzonej .pod kierunkiem Polski i Fran­
cji, wzbudziły —  rzecz zrozumiała —  
żywe echo w kołach mosikiewiikich 
Prasa sowjecka usiłuje udowodnić, że 
informacje bukareszteńskie tego pisma 
nie są przesadzone (?0 i zgadzają się 
w zupełności z alarmami, które „Izwi'“ 
stja“  już o>jdaiwnu podnosiły z powo­
du „wojowniczej agresywności" Pol­

ski i in. sąsiadujących z sowjfetami 
krajów. Prasa zaznacza również, że 
plan podziału Ukrainy sow... nie jetsi 
dla kierując, oh kół moskiewskich nie 
spadzianką, a dyplomacja bolszewicka 
BEiwcpiainu „zdematkow ala“ te zamiary 
na terenie międzynarodowym, God- 
nem zanotowania jest, że —  jak twier 
dzś prasa moskiewska —  inicjatorami 
tego nowego frontu amtysówjeckiego 
mają być... działacze emigracji ukraiń 
swej i pruz’hskiej w Paryżu.

O pozycja  so w je c k a
GROZI SKO M PRO M ITO W ANIEM  STALIN A .

iTblefonemat wissnv „Gaz, - For-" :

POGRZEB ŚP. SAWICKIEGO.
Kraków, 6. października. (Teh G. P.) 

Wczoraj odbyła się eksportacja zwłok 
śp. dra Ludomira Sawickiego, profeso­
ra Uniwersytetu Jagiellońskiego, czyn­
nego członka polskiej Akademji Umie­
jętności, z domu żałoby na miejsce 
wiecznego spoczynku.

-— - o ^ —
ZAMACH NA POCZTĘ.

Wilnu, 6. października. (Teł. g  P )  
Z Mińska donoszą, że dokonano tu za­
machu na pociąg osobowy. Przeszkoda 
na szynach spowoaowała wykolejenie po­
ciągu. Kilka wagonów zostało rozbitych. 
3 osoby poniosły śmierć. Liczba rannych 
dotychczas jeszcze nieznana.

Pogranicze sow., 6. października.
Z Moskwy donoszą: W itik i popłoch

wśróe najbliższego otoczenia Stalina wy. 
wolała wiadomość, żc opozycja potrafiła 
wysiać zagranicę trzech wybitnych swych 
członków, celem ogłoszenia 'aro tajnych 
doi.umentów o niezmiernie kpmprora.tn 
jąccj treści. Gdy Stalin o tem się dowie­

dział, uciekł się do pośrednictwa Piata- 
kowa, aby ten skłonił opozycjonistów 
do zwrotn dokumentów, proponując im 
za to powrót na kierujące stanowiska. Ci 
odmówili Ogłoszenie tych sensacyjnych 
dokumentów nastąpi w najbliższym cza. 
eie równocześnie w Paryżu i  Berlinie.

R a b u n e k  .d iam entów
warteś j; 4 «rs f im&w szSjjrling&w

DOKONANY ZOSTAŁ W  SAN FRANCIS KO NA MODŁĘ PR A W D Z IW IE  AMERY-
- PAŃSKĄ. x

San Francisco, 6. października. (Tel. J rewolwery ludzie zatrzymali go na nlicy, 
G. P.) Syn znanego nowojorskiego han. \ wepchnęli do samochodu, gdzie zakneblo.

wali mu usta i zawiązali oczy, poczem po 
zabraniu diamentów na sumę 40.000 ft. 
szterl., przyw iązali do drzewa i zbiegli.

dla.-za djamcntćw Murray Lang znalezio­
ny został na terenie gry w golfa w Har- 
ding skrępowany i przywiązany do drze­
wa. Oświadczy! on, iż dwaj uzbrojeni w

S e n s ic y j n a  a fe ra
w  r -d fo  fe illń sk le m ,

Berlin, 6 października. (Tel. G. 
P.). W  radio berlińskiem wydarzył 
się dziś niezwykły i sensacyjny w y ­
padek. Na godzinę pół do ósmej w y ­
znaczony był odczyt red. „Vorwar- 
tsu“ Schwarza jako pierwszy z cy­
klu odczytów o zagadnieniu zabez­
pieczenia pokoju światowego.

Na kilka minut przei o-uczyte-m 
lamo znać Srbwarr^wi taielonioznic. 
że (radio berlińskie wyżyła po nieco 
autu. Gdy Schwarz wsiadł do auta, 
które po niego przyjechało, gaalazl 
tam dwóch ludzi, którzy steroryzowali 
rpo rewolwerami, wywieźli za Berlin i 
zostawili na mało uczęszczanej drodze.

W  tym samym czasie na radio­
stacji nadawczej zgłosił się jakiś osob­
nik, który podał się za redaktora 
Schwarza i wypłosił do mikrofonu mo­

wę agitacyjną przeciw budowie pau-
cpjsjóka.'

Okazało się, że Schwarz wykradziony 
zdfctai przez komunistów, którzy wysiali 
na jego miejsce jednego ze swoleh muw- 
ców, aby w tcu sposób przeprowadzić pro 
pagandę, za akcją plebiscytową przeciw 
budow iepancernika.

W  SPECJALNEJ MISJI.
Berlin, 6. października. (Tel. G. F.) 

Biuro Wolffa donosi z Kowna, że mi­
nister wojny wyjechał w specjalnej 
miej! za granicę.

K ATASTR O FALN A  e k s p l o z j a  
W  CZASIE  M ANEW RÓ W .

Bukareszt, 6 października. (Tel- 
G. P.). W  miejscowości Fokszani 
nastąpiła w czasie manewrów w o j­
skowych eksplozja. T rzech żołnie­
rzy zostało zaLitych, a dwóch ran­
nych.

' —— o------
N IE  ZGODzĄ SIĘ:...

Berlin, 6. padźziern:ka. (Tel. G. P.) 
Min. komunikacji Rzeszy Geiard, wygło­
sił w Królewcu mowę, w  której omawia­
jąc kw estji i, iw . „korytarza pomorskie­
go-4 oświadczył, że N iem cy nie zgodzą się 
oigdy na uznanie obecnych giutiie.

W  JAPOMJt NIE KARTUJĄ.
. Wiedeń, 6 października. (Tel. G. P.) 
Dzienniki donoszą z Tokio: Rząd ja­
poński polecił aresztować 31 profeso­
rów i studentów uniwersytetu w Kioto 
pod zarzutem propagandy komuni­
stycznej.

  o------

Peany 0 raińców dla 
p. S to le c k ie g o

i jego Rady Przybocznej.
Lwów, 7. października.

(D). W  niedzielę, dnia 7. bm. o g. 
12 w południe odbędzie się referat pre­
zesa ukraińskiego klubu Rady Przybo­
czn ej‘senatora p. Decykiewićza na te­
mat: „Sprawy miejskie i społeczeń­
stwo ukraińskie" w sali „Bractwa Mie­
szczańskiego". Inni członkowie Rady 
Przybocznej mają uzupełnić referat 
wiadomościami z tego działu, w któ- 
i‘ym pracują.

OBUWIE Na!a;el> aje.rgan.sze
Trw^'ę w u u f * ,Ł< p leca

Ł  R .  I K Ł ;i l  w  o w,
“  , 8 *** Kilińr, i 3go 1 .

(NaDrzeeiw kaw. w.ed.J

Lwowska złodziej
na gościnnym występie w Ja- 

remczu.
Lwów, 7 października.

(— )  Jak już onegdaj donieśli­
śmy, lwowski złodziej, nazwiskiem 
Herman Landsman, który w yjechał 
na gościnne występy na- teren wo­
je w ó d z k a  stanisławowskiego, —  
skradł na stacji ko lejow ej w  Jarem 
czu adw. dr. Lauferowi 90 doi. i 200 
zł. Złodzieja  tego aresztowano i od­
stawiono do sądu w  Stanisławowie.
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Naszs wywiad

lo d. t  m  m m m  i  w  s? pot wj
c s es, Luiauie i pinn n m m  iirz 'Mi..

G DY P IE R W S ZE  LO D Y  ZO STA ŁY  PRZEŁAM ANE. —  TROCHĘ BIOGRAFJI. -  ENTUZJASTK A  L W IE ­
GO GRODU. —  SW O ISTA  ATMOS TER \. —  GDYBY N IE  T E  BRUKI I BŁOTO! —  N A JP IE R W  W IL L A  

W Ł A S N A , A  POTĘM  PRZYJD ZIE  KOLEJ N A  SAMOCHÓD...
L v rów, 7 października.

Zdawałoby się pozornie, że nie 
Tia nic łatwiejszego nad wywiad. 
Wyszukujesz poprostu „ofiarę", sta­
wiasz pytania... słuchasz... piszesz, 
— no i  sprawa załatwiona! W  rze­
czywistości rzecz przedstawia się 
znacznie gorzej! Primo, juz wyszu­
kanie poczciwca, któryby dopomógł 
ci do „robienia" bez natężenia wier­
szy, nastręcza z czasem w mieście 
o rozpiętości II tvowa znaczne tru­
dności! Secundo, nie każdy chce ga­
dać, a tertio, jeśli już mówi, to nie­
koniecznie do rzeczy. Sztuka cala 
tkwi więc właściwie w inlełigen- 
tnem ułożeniu pytań. Powinne one 
być lak sformułowane, by z góry 
wykluczały jakikolwiek wpływ  na 
odpowiedź rozmówcy, pozostawia­
jąc mu zupełną swobodę w  ujęciu 
tematu i indywidualnem rozw ija- 

• niu swyten zapatrywań i myśli. Ot 
naprzykład tak:

—  Czy nie prawda, że wyjecha­
ła pani na wywczasy do Trcnczyń- 
skich Cieplic pod wpływem zeszło­
rocznych, zachwalających artyku­
łów „Gazety Porannej"?

P. Malicka robi wielkie oczy —  
prawdopodobnie zdumiona bystro­
ścią intuicji pytającego —  i odpo­
wiada z wolnej, nieprzymuszonej 
woli: hm..., wie pan właściwie... no, 
naturalnie, że tak!

Oto właśnie chodziło’ Lody są 
przełamane, dusze nasze znajdują 
się na wspólnej platformie, przeby­
tych okładów mułowych i kąpieli 
siarczanych i za chwilę gawędzimy 
w  najlepsze, nie oglądając się na 
reżyserskie troski kra wałkowe p. 
Węgierki i sekretarza Teatru Małe-, i 
go p. Nieprzewskiego.

—  Jakiemi drogami potoczyła się 
karjera pani —  zapytuje z kolei, 
ściśle wedre wskazań poradnika • 
„Jak należy robić wywiady?"

Okazuje się, że „poradnik" prze- I 
cież nie we Wszystkiem ma rację. I 
Pytanie moje wywołuje u p. Malic- i 
kiej prawdziwą konsternację! |

—  Dla Boga, tyle już razy opi- | 
sywałam  swoją Golgotę (usianą ró- I 
żami i aplauzem, przyp zecera), że j 
doprawdy nie jestem w stanie raz j 
jeszcze rozpocząć ab ovo!

Sytuację ratuje na szczęście o- 
becny przy rozmowie naszej p. 
Ruszczyc, który uprzejmie, z wpra­
wą profesura literatury i sztuki re­
cytuje:

—  P. Mancka Krakowianka z u- 
rodzenia, urodziła się —  mniejsza 
o to —  przez Teatr Miejski i Baga­
telę w Krakowne, dostała się do W ar  
szawy, gdzie pierwszy jej występ 
przyjęto z niekłamanym entuzja­
zmem —  i „skaperowano" na stale.

W  tem miejscu p Malicka prote­
stuje przeciw superlatywom, w o- 
bawie, by nie poczytano je za samo­
chwalstwo i uzupełnia życiorys swój 
wzmianką o występach w  Pradze, 
które... (następującą część przepisać 
proszę na moje konto)... spotkały się 
w prasie czeskiej z pełnem uzna­
niem!

—  Stosunek pani do filmu?
—  W e  filmie występowałam  

kilka razy. Film  mnie interesuje, 
jednak —  szczerze mówiąc —  rezul­
taty, jakie w nim osiągnęłam, były 
mniejsze, niż się spodziewałam. —  
Grałam w „Mogile Nieznanego Żoł­
nierza". Zew Morza" i wielkiem  
powodzeniem cieszącej się w W a r ­
szawie sztuce filmowej „Dzikuska". 
Zresztą „kręcić" mnie będą również

P. Marysia n!s pozwoli nikomu
z łe g j $' .iwa powiedz eć o na s z y n  txu i? ie

W  sam iraz, dobrze się wybra­
łem! Pani Malicka wpada w  ftwor, 
rozwija cały swój bujny tempera­
ment w obronie grodu naszego, szka 
lowanego najbardziej p-zez tubyl­
ców.

— Bardzo przepraszam! Nie mam  
bynajmniej zamiaru rzucać okle-

L O S Y  tui
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za kilka tygodni we Lwowie.
—  A  jak czuje się pani w  L w m  

grodzie?
—  Nadzwyczajnie...
...Doskonale, wspaniale, zachwy­

cona jeslem publicznością —  prze­
rywam  niedelikatnie —  znam już 
to wszystko, chciałbym jednak wre­
szcie usłyszeć jedną skargę, jedno 
ostrzejsze słowo dla odmiany.

panymi frazesami. Jeśli pan już 
chce wiedzieć, to po Warszawie, za­
mieszkałabym przedewszyslkiem we 
Lwowie. W arszawę lubię za ten jej 
rozmauh, pęd i życie. Kraków cenię 
dla jego kultury i dostojności. Ale 
Lwów... Lw ów  panie ma swoistą 
atmosferę,' która się nie da zdefi-

■  ssn ■

njować, a którą czuje się na każdym  
kroku! Lw ów  musi się kochać, na­
wet —  mimo jego złych bruków i 
pełnych fantazji szoferów, którzy 
prędzej czy później oędą mieli na 
sumieniu całość moich kostek.

Jeśli pan już koniecznie chce u -  
słyszeć jakąś skargę, to przede­
wszyslkiem uskarżyć się muszę na 
bioto i drogi. Wycieczka do Brzu­
cho wic przypomina przeprawę przez 
błota poleskie...

—  W łasny samochód?
—  Nie, samochodu jeszcze nie 

m an. Najpierw musi przyjść willa, 
a później własny wóz. Zresztą do 
Lwowa bym gc nie przywiozła, roz­
biłby się napewno o bruki.

— Czy można coś wiedzieć o naj­
bliższych planach? a

Wesoła minka ustępuje miejsca 
widocznemu smutkowi. —  W pako­
wali mnie proszę pana! Cieszyłam 
się, że przez pełne dwa miesiące od­
pocznę w miłym Lwowie, a tu każą 
mi na kilkanaście dni wybrać się na 
prowincję. Kołomyja, Stanisławów, 
Drohobycz, Borysław, Sanok, Kro­
sno, Jasło, Rzeszów, Tarnów, Biel­
sko, Cieszyn, Król. Huta i Przemyśl 
—  to napewno bardzo sympatyczne 
miejscowości, ate polałabym  sie­
dzieć na m.ejseu!

—  Tem większa będzie radość 
powitania pani z powrotem we 
Lwowie —  kończę, nie chcąc dłużej 
wstrzymywać próby, wymagającej 
obecności miłej mojej interlokutor - 
ki.

Narcyz Siissermann.

M IG A W K I
O MUZYKALNOŚCI LW O W A.

Lwów, 7. października 
Że Lwów jest muzykalny, o tejj wiemy

wszyscy — niema przecież kamienicy bez 
jednego fortepianu choćby, jednej śpiewacz­
ki operowej, lub cnociażsy kandydatki na 
śpiewaczkę czy pianistkę.

Najbardziej zaznacza się muzykalność 
Lwowa w niedzielę. Ledwie oczy otwo­
rzysz rano, już Pobiegają twych uszu ża­
łosne jęki męczonego iudtrumentiu albo 
wściekle „do, re, mi, fa“ wywodzone fał­
szywie lecz donośnie. (Niech wszyscy wie­
dzą, jaki mam glost).

Na uihcy, zaledwie zrobisz kitka 
ków, już drży powietrze od - dziarskiego 
grania naszych wojaków, wracających lub 
spieszących do kościoła.

Lecą lwowskie „batiarusy“, poderwa­
ne ochoczymi tonami, przyspieszają raźniej 
krom starsze „pańcie", pudrują, na gwałt 
noski podlotki, lecąc szj-bko na lej, mu­
zyczki i kolorowych choiągiewek (zwłasz­
cza żółtych).

Pobożni z „dwunastawiki4*, to raczej 
publiczność koncertowa (lub randkowa).

Jednak ranek niedzielny, to tyiłkn 
mata uwertura do wielkiej opery popo­
łudniowej i wieczornej.

Po „dwunastówce" i „korsie", gdzie 
grały „bluesy" zamienianych spojrzeń, 
oraz gamy i pasaże śmiechu, wracasz do 
domu, przy akompaniamencie marsza wy­
głodzonych kiszek.

Muzyczka obiadowa, to nrzęk wywra­
canego (.czasem tłuczonego) naczynia w 
kuchni, pisk dzieci własnych lulb sąsiadk 
leciuchne starcia rodzinne na temat -przy­
palonej pieczeni.

Po:tem przycicha uwertura pianem wio- 
Iinoweg-o'klucza, twoich sennie opadających 
powiek. Już, już ma się zacząć tango ma­
rzeń poobiedniej drzemki, gdy nagle wy­
bucha z szaleństwem (jak to zwykle bywa) 
finał uwertury, łącząc się bezpośrednio z 
właściwem zaczęciem wielkiej opeiy.

Na podwórku katarynka „z roku trzy" 
gra walczyka ,z czasów cioci Doci":

Usta milczą, dusza śpiewa:
Kochaj mnie!

Jak na zamówienie, . sąsiad nastawia 
gramofon:

,,Du’dneo, księżyc zgasł,
Dulcineo, jeszcze raz"...

Oto wielki akt opery w pełni.
W niedzielne popołudnia i wieczór, gra 

i śpiewa każdy i wszystko:
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„ S K I N O L - F A R B A “  dl OBlEGilA dl 20 KII n i l
fa rb u je  na dow o ln y  kolor  
w sz e lk ie  o b u w ie  i n ada je  

mu w y g ląd  n o w ego .

tą chć 
wsiębzid.

Piszczą twoje „smyki", grają sąsiedzkie 
„Bębny", wiodą prym „pierwsze skrzypce,, 
żony, grają na „starych fujarach" i „mło­
dych cymbałach" aktorki i inne uczciwe 
mężatki, śpiewa ją „eienko" urzędnicy, prze 
■liczą jąc swoje kapitały przed pójściem do 
Lina łub kawiarni.

W teatrze — opera lub operedka, na dan 
dingacn — jazztendy, na ulicy — auta i 
.ramrwaje, w domach — gramofony, te­
ściowe, radio i dzieci — ' wszystko gra!

Gra się na wszysfiriem: na fortepianie, 
na gramofonie, mężowi na nosie, przyja­
ciółce na nerwach, przyjacielowi na 
zmysłach itd- 

Ale prawdziwy muzyk tozie gdzieindziej 
podziwiać n.edzielny koncert Lwowa. 
Idzie za miasto łup do parku w pozorną 
ciszę i samotność. Ledwo dotykając niewi­
dzialnych •klawiszy, gra pani przyroda cu­
downą pieśń „o jesiennym zmroku". — 
Słyszysz w niej szept opad clących liści, 
wieczorne ptasie pacierze, jęki konające­
go wiatru, zwierzenia nagich nędzarzy — 
drzew.

Opowiada w tej pieśni matka ziemia 
młodym trawkom, straszną prawdę o zi­
anie, zwierza swą miłość gaJąi gałęzi — 
dzwonią spadające krople rosy. — 

Czasem zaszumi pocałunek kochanków, 
czasem zciszona rozmowa, czasem doleci 
daleki pogwar miasta.

A pzasem krok iakiś, przerażony wła­
snym echem, dopełn.1 tego cudownego pre­
ludium jesiennego, zmierzchu, które gra 
pani przyroda.

Ir m a Łedowiówna.

Jak uczcrmy dziesięciolecie
wskrzeszania państwa polskiego

NA ZEBRANIU W  W O JEW Ó D ZK IE  USTALONO PROGRAM OBCHODU. —  WYDANIE BROSZURY Z DZIEJA­
MI TYCH LAT. —  TRWAŁYM POMNIKIEM UROCZYSTEGO OBCHODU*BĘDZIE BUDuWA „DOMU ŻOŁNIERZA"

Lwów, 7. października, 
(jp.) Wczoraj odbyło się o godz. 6 

wieczorem w  sali posiedzeń Wojewódz 
twa zebranie obywatelskie w sprawie 
urządzenia uroczystego obchodu 10 -Ie- 
cia wskrzeszenia Państwa polskiego

W E LWOWIE.
W  zebraniu, któremu przewodniczył 
woj. Goluchowski, wzięli bardzo liczny 
udział przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowych, organizacyj i sto­
warzyszeń oraz wszystkich warstw 
społecznych.

IGSH

n i  s m  no? z m n i i s i M
Z ROZPACZY, ŹE  M ĄŻ PORZUCI L  JA, PO ZO STAW IAJĄC  BEZ

Ś R O D K o W  DO ŻYCIA.
Lwów, 7 października 

(— )  Ze Stanisławowa otrzymań śmy wiadomość o strasznej trage- 
dji, która rozegrała się na terenie tamt. województwa we wsi Jabło­
nowie. Oto 28-letnia Marja Chybił, znalazłszy się Łez środków do ży­
cia, porzucona przez swego męża, popełniła samobójstwo, skacząc ao 
studni wraz ze swą półtoraletnią córką Anną, tak, że obie śmierć po­
niosły. Tragedja ta wywołała w  całej okolicy wstrząsające wrażenie.

rosim y mmmwprzez anrna
strzelił do rfego, rairąo ciężko w brzuch.

OLBłtzAMIA AWANTURA NA UL. K OŁŁĄTAJA. —  POŚCIG AWANTURNIKA ZA SZYN&AfizEM Z NOŻEM 
W  RĘKU. —  PERSWAZJE POSTERUNKOWEGO NIE ODNIOSŁY SK JTKU.

Lnów, 7. października.
(— ) Wczoraj około g idziny trzy na 

ósmą wieczorem mieszkańcy uli. Koł­
łątaja i przyległych zostali zaalarmo­
wani

olbrzymią awanturą,
powstałą w pobliżu szynku Tncłrśa, 
mieszczącego się u wylotu ul. Kołłąta­
ja i Podlewskiego, w chwilę zaiś póź­
niej usłyszeli

strzał rewolwerowy, 
a niemal równocześnie rozległy się 
wrłania o pomoc i krzyki, iż popeł­
nione zostało zabójiłwo.

Jak się okazało istotnie padł strzał 
rewolwerowy, oddany przez posterun­
kowego, któory zaatakowany przez nie- 
znanego osobnika,

uzbrojonego w nóż,
Strzelił do niego w  obron te własnej.
Osobnik ten w stanie podnieconym 
przybył do restauracj, Fuc-hsa i kazał 
sobie podać wódkę. Właściciel lakailu 
■odmówił mu, a wówczas osobnik ten 
począł się awanturować, wywracając 
stelarź na bufecie. Obecni w  lokalu

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
1 W ENERYCZNYCH.

D r .  L A U T E A S T E I ? *
Lwów, Sykstusl a 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion elektro­

lizą lampą kwarcową. 8115-10

Ignacy Rosner
wŁścicieł ćóbr 

przeżuwszy 'at 63, zma ł no dłu-n-h 
i cężkieh c ero’en ach N* ob zę 
-ogrzabuwyjkló ' o bidzie uię w pa 
n tdzi łik  dnia 8 naź Liernika 192-ł
0 g dz. 1! w ro udu 6 z domu ża
1 by przy ul K eoa ovs'nej 1 2 za- 
pra zają w głębok m smń u po- 
S i Żona UDzi“ci

goście usiłowali awanturnika zmitygo- 
wać, ale usiłowania ich spełzły na ni­
ci .em, gdyż awanturnik 

dobył no ża, 
i  począł ■ńą obecnym odgrażać, przy- 
czem skierował nóż w stronę gospo­
darza, który zmu-zony był uciec na 
ulicę. Awanturnik nie dał za wygra­
ną, podążył za wybiegłym na ulicę 
właścicielem szynku, który tymcza­
sem począł alarmować całą okolicę.

Znajdujący się w  pobliżu po,steram 
kowy z  V. kombarjatu Stanisław Kry­
nicki na odgłos awantury podążył na 
•miejset, a ujrzawszy awanturnika z 
noiżbm w reku, wezwał go do odłoże­

nia noża. Wezwanie to poskutkowało 
w ten sposób, że osobnik ten nóż skie­
rował ku pmrsi posterunkowego, wo­
bec ćz-ego ten cofnął się i gdy mimo 
dalszego upomnienia awanturnik noża 
nie wypuścił z rąk, atakował poste­
runkowego w dalsr m ciąvu, po-ite- 
rnmkowy dobył rewolweru i strzelił 

. raniąc go w brzuch. 
Zawezwane1 natychmiast Pogotowie 
ratunkowe, które w stanie nieprzytom 
nym odwiozło go do szpitala. Przy ra­
nionym nie znaleziono żadnych doku­
mentów, a wobec niemożności przeisłu 
chania go, nie zdołano stwierdzić jego 
ueswirka.

Sanna marka pocztowa.
K O SZTO W A ŁA  30 TYS IĘC Y  KORON SZW EDZK ICH , A  TO  

TEGO, ŻE  JEST ŻÓŁTA, A N IE  ZIELO NA .
E L A -

Sztokholm, w  październiku.
{ = )  Jedna z najcenniejszych ma­

rek świata zmieniła w  tych dniach 
właściciela. Chodzi o

szwedzką żółtą markę, 
która właściwie powinna być zie­
lona i właśnie dzięki temu błędowi 
drukarski eonu zyskała swoją w ar­
tość. Markę tę sprzedał inż. Tamm  
w  Sztokholmie notarjuszowi Rom- 
bergowi w Góteborg za

37.500 szwedzkich koron.
Historja tej marki jest dokła­

dnie znana. W  r. 1885 pojechał 14- 
Iptm uczeń, niejaki Backman ze 
Sztokholmu, podczas wakacji do 
swoich dziadków na wieś. Słyszał 
on, że H. Lichtenstein, handlarz 
marek w  Sztokholmie, zapłacił 7 
koron za starą szwedzką markę 
trójszylingową. Prosił więc dziad­
ków, ażeby mu ofiarowali stare 
m u rk . Zdobycz swoją ofiarował 
późnie* Lichlensteinowi, który

przeglądając dostarczone mu m ar­
ki, zwrócił uwagę

na markę trójszylingową ko­
loru żółtego.

—  Czy marka nie jest dobrą? —  
zapytał chłopak.

—  Powinna być zielona! —  
brzmiała odpowiedź.

Chłopak obawiał się już, że 
handlarz nie zechce' marki nabyć. 
Jakież było jednak jego rozrado­
wanie, gdy Lichtenstein zakupił 
markę za 50 koron, aby ją  następnie 
sprzedać

za koron 300.
Marka wędrowała z rąk do rąk, a 
cena jej coraz bardziej wzrastała. 
Przez czas jakiś znajdowała się w  
sławnym Zbiorze La Renotiere w  
Paryżu, była jakiś czas również w  
niemieckiem muzeum pocztowem. 
W  r. 1922 wróciła znowu do Szwe­
cji.

Po zagajeniu p. wojewody, projekt 
programu uroczystości, które mają się 
odbyć w dniach 10. i 1 1 . listopada 
przedstawił major Klink, poczem w y ­
wiązała się krótka dyskusja nad 
szczegółami programu.

Następnie przyjęto przedstawiony 
przez mjr. Klinka w im. Komitetu or­
ganizacyjnego projekt programu, na 
który złożą się w dniu 10. listopada: 
dekoracja gmachów i domów ch-orąg-

CZĘSTO SIĘ ZASTANAAW łłsuY, 
dlaczego obuwie innych wygląd* zawsze 
jak nowe.

Odpowietrz łatwa:
Obuwie czyszczone jesł stale piynem 

mśfnnym „SKINOL".
_ turoni od plam, konserwuje skórę i na­

daje obuwiu olśniewający połysk.
Zwracamy szczególną nwagę na znak 

fabryczny „Skinnl", gdyż tylko ta mar­
ka gwarantuje wyśmienity rezultat.

ŻĄDAĆ WSZĘDZE.
7S5S-2

wiami o barwach narodowych, festy­
nami i iluminacja; zaś o godzinie 18-ej 
capstrzyk orkiestr wojskowych i cy­
wilnych. Zbiórsa orkiestr przed gma­
chem Województwa., poczem odbędzie 
się przy dźwiękach muzyki p-zemarsz 
wyznaczonemi ulicami miasia, W cza 
sie capstrzyku zostaną oddane w y­
strzały armatnie z Cytadeli i z polan­
ki pod kopcem Unii Lubelskiej.

W  dniu 11-go o godzinie 7 rano 
nastapi pobudka ork.esur wojskowych
i cywilnych. W czasie pobudki dadzą 
się również słyszeć wystrzały armat-'1 
nie z Cytadeli i z polanki pod kopcem 
Unji Lubelskiej

O godzinie 9-tej zostaną odprawio­
ne nabożeństwa dziękczynne w  świą 
ty-niach wszystkich wyznań.

O godzmie 10-tej nastąpi główna 
część uroczystości, a m.anowicie: uro­
czyste nabożeństwo dziękczynne w 
Bazylice Archikatedrałnej przy udzia­
le przedstawicieli władz i reprezentacji 
społeczeńslrwa.

Po nabożeństwie odbędzie sic defi­
lada wojska, policji państw, i p. W. 
oraz pochód stowarzyszeń i organiza- 
cyj społecznych, kulturalnych i zawo­
dowych z chorągwiami i sztandarami 
p -fM  pn-mrutonm Mirki owi cza.

O godz. 19.30. W  godzinach popołud­
niowych odbędą się koncerty i obchody 
we wszystkich dzielnicach miasta, celem 
umożliwienia szerokim rzeszom publicz­
ności udziału w  uroczystościach. W resz­
cie odbędzie się uroczyste przedstawienie 
w  miejskim Teatrze W ielk im  poprzedzo­
ne przemówieniem okolicznościowem i o- 
degraniem Hymnu Narodowego.

Nadto uchwalono uczcić tę radosną 
rocznicę wydaniem b-oszury, przedsta­
wiającej dzieje wskrzeszenia Poiski i walk 
orężnych o je j ugruntowanie, oraz pracy 
pokojowej z szczególnem uwzględnieniem 
postaci wodza wojskowego i moralnego 
narodu Marszalka Józefa Piłsudskiego. *

Nakoniec jednomyślną, entuzjastyczną 
uchwałą, przyjęto wniosek stworzenia 
w tę doniosłą rocznicę żywego pomnika, 
a mianowicie budowy ofiarnością całego 
społeczeństwa „Domu żołnierza pol­
ski ego".

*
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i n c e  k l a s z t o r ?  o r s k i e g o .
Ci 7« ł  gmn uhm rsHirZesia u. zeratoi?
K O W A L S K I ŚLU B O W A Ł  OD R A Z U  6 ŻONOM. —  ,vRZĄD W ITO Sa  N A LE Ż Y  PO W IE SIĆ ". —  N A  MU- 
Ra W IE  W  PARKU... —  CUD NA D  KOŚCIOŁEM W  LE SZN IE . -  W Y R O K U  OCZEKUJĄ W  ŚRODĘ

i T c l r + o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s v o n d e a t a  .
Warszawa, 6 października, (s l) 

W  dniu wczorajszymi, w godzinach 
wieczornych, zosLał przesłuchany 
inż. Zarębski. Zeznania jego brzmi® 
w sposób następujący:

—  M arjawilów poznałem w lip- 
cu 1925 r. Będąc przemysłowcem i 
handlowcem, i widząc, że Marjawiei 
robią poważne zakupy, wszedłem z 
nimi w  kontakt i sprzedałem im  
część towaru za sumę 6 ty?, zł. Pod 
koniec roku będąc w klasztorze w  
Płocku, zauważyłem, że

Kowalski i Feldman umieli tak 
przekonywująco mówić, że zdo­

byli u mnie całkowite zaufanie, 
czego dowodem jest, że oddałem 

syna mego de zakonu. 
Kowalski twierdził, iż z niego będzie 
dobry zakonnik.

Po pewnym czasie świadek spot­
kał w  Warszawie Tołpychową, któ­
ra ździwiła się sympatj; do M arja- 
witów, określając klasztor w  Płoc­
ku jako

gniazdo rozpusty.
W  tym czasie Feldman starał się 

wytłumaczyć świadkowi komentarz 
do „Pieśni nad Pieśniami".

Pewnego dnia w parę miesięcy 
potem —  ciągnie dalej Zarębski —  
bytem obetuy na uroczystości po­
święcenia małżeństw. Widziatean 
dokładnie, jak Kowalski podszedł 
do ołtarza z sześcioma żonami i 
wszystkim ślubował. W  odróżnieniu 
od niego Feldman, Przysiecki i Pro- 
chniewski ślubowali tylko jednej.

Gdy świadek był w  Płocku w 
końcu maja 1926 r. widział, jak Ko­
walski wysiał list do Marsz. Piłsud­
skiego z żądaniem, by powiesił ca­
ły rząd Witosa. W  związku z tem 
wyjechała nawet delegacja do W a r ­
szawy, która wróciła do Płocka —  
rzecz naturalna —  z niczem. Ktoś z 
obecnych przy wysyłaniu listu Ko­
walskiego wyraził się w len sposób, 
że

Prezydent Wojciechowski jest 
przecież porrar’” ^m człowie­

kiem. Na to miał się odezwać 
biskup Feldman: No to można 
go rozstrzelać za to, że porzą­

dny, a nie powiesić.
Kowalski s/padł na pomysł zor­

ganizowania Strzelca marjawickięgo. 
Miałem zostać głównym dostawcą

umundurowania. Na swoje jednak 
szczęście wycofałem się na czas z 
tego, odebrałem syna i wszcząłem 
akcję przeciw Marjawitom.

Na tem ukończono przesłuchanie 
świadka Zarębskiego.

W  dniu dzisiejszym od samego

Świadek obrony Nowakowski

rana tłumy publiczności zalegają 
salę posiedzeń. Zaciekawienie pro­
cesem, kióre w ostatnich dniach o- 
slabło, wzmogło się wczoraj przy 
rewelacyjnych zeznaniach Zaręb­
skiego.

Pewnego razu siedząc za wiel­
kim ołtarzem —  zeznaje w  dalszym  
ciągu Zarębski —  opowiadał mi Ko 
wałski, że miał „objawienie" od Bo­
ga, iż jestem człowiekiem opatrzno­
ściowym i chciał mi powierzyć za­
rząd instytucji marjawickich. Ob­
woził mnie wtedy po parafjach. po­
kazywał Marjawitom, ale ja od te­
go zarządu

wymówiłem się.
W  Felicjanowie pewnego lata w i ­
działem Kowalskiego leżącego w  
parku z siostrami Klementyną i Mi­
łość. Ojciec b. zakonnicy Próchniew  
skiej opowiadał ml o bezeceństwach 
marjawiickich i pytał się, czy w  kła 
sztorze samym panuje rozpusta.

Dziwna historja zaszła razu pe­
wnego. Dla potwierdzenia prawdzi­
wości opowiadania o cudach M arja- 
wici zaaranżowali

cud nad kościołem w  Lesznie. 
Zapieczętowano tam kościół i przed 
kościół ściągnięto tłumy wiernych. 
W  kościele pojawiło się nagle świa­
tło i zaczęły grać organy. Drzwi o- 
tw?rły się z zawiasów a Marjawiei 
rozentuzjazmowani rzucili się z pła-

u i « n i u v u  a u j u i w u m C i j

czem do kościoła, wołając: Cud, cud, 
cud. Oczywiście tłum był leszcze 
bardziej podniecony

i wprost szalał.
Nic wiedziano, że aokanał tsgo cu­

du specjalnie t.pxO’ radzwr 7 i podsta­
wi. ny w kościele Marjawita.

W r. 1926 zadzwoniła do Zaręb­
skiego w  Warszawie siostra Rafaela. 
Zarębski nie chciał z nią, z początku 
rozmawiać, gdyż nie chciał mieć ja­
kiejkolwiek styczności z kimś z Ma­
riawitów. Gdy jednak oświadczyła mu 
że chodzi ta o sprawy p ywatne, za 
prosił ją do siebie.

Opowiadała n u, że ma już dość 
brudów klasztornych. Obiecywała wy 
ciągnąć z Llasztom Kilkanaście sióstr. 
Mówiła, że zakonnice biorąc habity, 
muszą zof+awić za to pieniądze.

Rafaela namawiała mnie, by dać 
jej 2 tys. zł., czemu odmówiłem.

Zeznania te, wyświetlające zarzu­
ty, iż Zarębski chciał przekupić zakon 
nice dwoma tys. zł., wywalały ogrom­
ne wrażeni i. Podczas zeznań Zaręb­
skiego liczni Marjawiei, zgromadzeni 
w sali zachowują się niespokojnie. Ko 
watski siedzi na ławie oskarżonych 
zmieszany % silnymi wypiekami na 
twarzy. Tylko Wiłucka, siedząca w 
pierwszych rzędach ławek uśmiecha 
cię ironicznie i w czarnych jej oczach 
ferają

złe ogniki.

Z- i ilNhstłii
NAJMODNIEJSZE 

MATERJa Ł Y  N A  JESIEŃ 

I ZIMĘ, w olbriymim wyborze 

D O  F I P M Y

Luifiiii. ut Halicka 10.
oraz do filji w Tarnopolu, Droho­

byczu, Słry.u i Tarnowie.

Na początku r. 1926 —  zeznaje 
dalej inż. Zarębski —  opowiadano mi> 
że syn mój i syn Syrokomskiego pła­
tają różne figle siostrom zakonnym. 
Starałem się skorzystać z wybryków 
mego syna i odebrać go z k.asstoru, 
jednak Kowalski oparł się temu, mó­
wiąc: Braciszku, to jest drobnostka,
z niego będzie dzielny zakonnik.

Następnie wezwano zakonnicę Trre- 
grę, wstała ona z miejsca, podeszła do 
Wiłuckiej i szepnęła jej coś na ucho. 
Zauważył to przewodniczący.

—  Co świadek tam mc wił Wiłuc­
kiej? —  zapytał. I

Świade*: Proszę modlić się.
Przew.: A co to znaczy?
Świadek: My mamy taki zwyczaj 

i chciałam, by modlitwą pomogła mi 
w zeznaniach.

Potem wezwano dodatków, ks. 
Ryt1 a. Po zeznaniach jego posiedzenie 
sądowe zostało odroczone do godz. 6.

W dniu dzisiejszym po kilku jesz­
cze dronnych zeznaniach przewód są­
dowy zostanie zamknięty. W ponie­
działek nastąpią przemówienia proku­
ratora i obrońców, oraz ostatnie sło­
wo osk. Kowalskiego. Prawdopodobnie 
mowy obrońców przeciągną się do 
włorku, to też wydanie wyroku spo- i 
dziewane jest w środę s  godzinach 
południowych.

Świadek obrony Feidmauon».

Miera oSSśc
wwwa radykalnie ba  bota nporsw 

w  iwuntotld i zgrabiałe naskórki, 
Skład 1 w yrób ;

A p t e k i i F !« ;f ^ i n 00 f  1
Lwów, pian GOŁUCHGlffSflCH
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Sensacyjny proces o euraze tu i
3f ijonedzialek oczekiwany jest wyrok.

W  ClĄ&fj DNIA SOBOTNIEGO NIE ZDOŁANO WYCZERPAĆ MATERIAŁU PROCESOWEGO. —  P. O. W.
A TARNOPOLSKA ORGANIZACJA

Lwów, 7. października.

(— ) Wczoraj po trzech aniah prze­
wodu sądowego miał się zakończyć 
z niecierpliwością oczekiwany epilog 
w sensacyjnej sprawie o obrazę czci 
wytoczonej przez p. Henryr.a Schmala 
p. Kornelowi Żelaszkiewiczowi i p. He­
lenie Ghanackiej Tymczasem nie zdo­
łano wyczerpać całego nagromadzone­
go materiału procesowego, wobec cze- 
gu sprawa została przerwaną do po­
niedziałku i w tym dniu dopiero na­
stąpi wyrok.

Wczoraj w dalszym ciągu

zeznawali świadkowie.

Pierwszy zeznawał hueczysław Woj­
ciechowski, obecnie kapitan w 51. pp. 
Świadek zna p. Schmala od dzieciń­
stwa W r. 1918 za namową p. Sohma- 
la wstąpił do P. O W. i był czynnym 
członkiem tej organizacji.

W  tem miejscu świadek szeroko 
opisuje stosunki panujące w P. O. W. 
oraz nieprzychylne stanowisko zajmo­
wane w stosunku do niej przez tarno­
polską Organizację Narodową, świa­
dek stwierdza, że stosunek p. Schmala 
do śp. Dmytrowa był koleżeński. 
Świadek wyklucza, by p. Schma' dzia­
łał na szkodę P. O. W. i by władze 
ukraińskie od niego dowiadywały się 
o instrukcjach i działalności P. O. W.

Najważniejszym świadkiem dnia 
wczorajszego, a może

i całego procesu

był świadek Wilhelm Pichler, naczel­
nik sądu powiatowego w Łopatynie, 
na którego to zeznaniach złożonych 
w Łopatynie. opierały się zarzuty 
przedstawione obecnie p. Schmalowi. 
Po zaprzysiężeniu tego świadka sąd 
odczytał najpierw zeznania złużone 
w Łopatynie. Z zeznań tych wynika, 
że między śp. Dmytrowem a Schma- 
lem były tarcia na tle organizacyjnym.

NARODOWA. —  CO ZEZNAŁ NACZELNIK  
WANIĘ AKTÓW PROCESOWYCH.

przyczem Dmytrow zarzucał Schma­
lowi, że nic nie robi i że organizacja 

zupełnie nie działa.
Z zarzutów stawianych przez śp. Dmy 
trowa wynikało, że p. Schmal zbytnio 
się szanował. Gdy świadek przebywał 
w szpitalu będąc chorym, Schmal od­
wiedził go i  w rozmowie oświadczył

SĄDU PICHLER? —  ODCZYTY-

mu, że Doytrow denuncjuje i należy 
go; usunąć. Świadek stanowczo się te­
mu sprzeciwił, twierdząc, że jest to 
nieprawda, albowiem Dmytrowa do­
skonale znał, uważał go za zacnego 
człowieka i bardzo go kochał. Świa­
dek uważał, że Schmal jako komen­

dant P O. W. nie spełniał swego za­
dania.

Następnie odczytano świadkowi 
zeznania ks. Szafrańskiego,

proboszcza w Łopatynie, tyczące się 
rozmowy świadka z ks.. Szafrańskim 
v? sp: a wie p. Schmala i P. O. W.
W rozmowie tej świadek Pichler wy­
raził się o p. Schmalu bardzo niepo­
chlebnie. Po odczytaniu tych zeznań 
świadek łagodzi je, twierdząc, że zo­
stał przez ks. Szafrańskiego źle zro­
zumiany, a ponadto ks. Szafrański 
miał żal do p. Schmala, ponieważ w 
zbliżonym do niego dzienniku lwow-

m o  „ixVv *

W  g łó w n a  i 
ro li

z nadzwyczaj nem powodzeniem  w yśw ietla  wspaniały film  pt-

I D J O T A  (Trgedja ciemnoty)

Lon  C h an e y R.
B.

CO R  T E Z , 
BEDFORD

Prasa ironii cerkemmei!
w gr. kat. djecezjacn

PIE R W S ZE  ZA R ZĄ D ZE N IA  W Y D A Ł  KS. BISKUP CHOM YSZYN.
Lwów, 7 października.

(D )  W edług in form acji posła 
ukr. dra Barana, zasięgniętych w  
M inislerslw ie rolnictwa, rząd przy­
gotowuje rozporządzenie w ykonaw ­
cze do konkordatu, przede wszyst- 
kiam do jego 24 artykułu i na pod­
stawie tego rozpocznie przymusowe 
wy-kupno dóbr cerkiewnych i erek- 
cjonalnych, o ile interesowane czyn 
niki nie przeprowadzą wcześniej ta­
k ie j parcelacji. Projekt w ym ien io­
nego rozporządzenia będzie w  naj­
bliższym czasie przedmiotem narad 
odnośnych ministerstw (m in . reform  
rolnych, w yznań i ośw iaty, spra­
w ied liw ości) i w  krótkim  czasie

wejdzie w  życie.
W ykonan ie tego projektu w y- 

prj edził biskup stanisławowski ks. 
dr. Chomy szyn, w ydając w  swej 
d jecezji zarządzenie, ażeby wszyst­
kie urzędy pa ia fja ln e przeprowa­
d z iły  najdalej do połowy grudnia 
parcelację gruntów erekcjonalnych.

■ Charaktery©tyczne jest, że za­
rządzenie to nakazuje sprzedaż grun 
tów  tylko w  dolarach, które złożyć 
należy do rozporządzenia Ordyna- 
rjatu. Sprzedaż ma być przeprowa­
dzona w  drodze publicznej licytacji 
a połowę ceny kupna można pokryć 
wekslami dolarowymi.

  o------

skim pojawiły się artykuły, ubliżające 
jego czci.

W dalszym ciągu świadek podaje 
na korzyść p. Schmala, że istotnie na 
wiecu publicznym p. Schmal bardzo 
energicznie wystąpił przeciw Ukraiń­
com i ugodzie z Ukraińcami. W końcu 

■ swoich zeznań świadek ilustruje kwe­
stię rozkazu wysadzenia mostu w Tar­
nopolu. Otóż jak świadek podaje, roz­
kaz ten otrzymali Schmal i świadek 
i w wyznaczonej godzinie świadek' 
przybył na miejsce

na rekonensans, 
ale p. Schmala, ani jego ludzi Ęm. 
widział. Dopiero w kilka dni późnie: 
p. Schmal usprawiedliwił się. WolĄT' 
tego, że św. rotmistrz Budzianowski 
kwestję tę odmiennie przedstawi', 
sąd postanowił obu tych świadków 

skonfrontować.
Przy konfrontacji każdy obstawał 
przy swoich zeznaniach, cc zostatc 
zanotowane w protokole

Na tem zakończono wczoraj prze­
słuchiwanie świadków i rozpoczęl i i 
odczytywanie

aktów procesowych.
Między innymi odczytano wyjątki 
ukraińskiego sądu doraźnego w Tar­
nopolu, zeznania adw. dra Dręgiewi- 
cza i wiele innych, poczem przewodni-;, 
cząey zapowiedział dalszy ciąg roz­
prawy na poniedziałek godz. i0 rano

L ę k a s z  chorób dzieci

ar. Kard L  \RKEL
jaGifllofiska 24. lal. 4076. poiurficii 

Stomatolog Dentysta

Dr. R Ę N N E R
K ą t r s y Ą s id e g o  21.

F
R  U B n i lh  jn  damskie, męskie i dzie" 
H  n- H H j I  His cinne, miastowe i p o ' 
i i  !9 i t u £ i  Próżne, pierwszorzędny 
I i ?  Ss 1 1  bUm wykonanie, doborowe 

|| |f S iIjfs l towar, niskie ceny, do- 
EH Hus B U  g OC|ne wai „nkj spłaty,
najkorzystniej we firmie

AnCrzej  K u ź m i ń s k i ,
Lwów, piać MARJACrl 9,

(u wylotu ul. Rutowskiego) Tell 42-58

PŁASZCZE - UBRANIA - RAGLANY
Powtechny S t e l Odzieży - Pj s iż  tiikolascha, tel. 1829.

FEJLETO N  „GAZ. POR.“  z 8. X. 1028.

F. HUEBNER.

Z d r a d a .
Historja prawie filmowa.

Lucy, wchodząc do pokoju, przekręci 
ła kontakt. Zajaśniało jaskrawe światło 
lamp elektrycznych.

Był to obszerny pokój, urządzony z 
wytrawnym smakiem. W  kącie stała ko- 
setaa, a za nią na postumencie znajdował 
się dziwny przedmiot, osłonięty czarnem 
suknem, który szumiał osobliwie.

Lucy wróciła przed . chwilą z ulicy, 
lecz mimo m roźnej-pogody policzki jej 
były bardzo białe, a wielkie podsiniałe o- 
czy żarzyły się jak węgiel. Gryzła nerwo­
wo wargi i szybko chodziła po pokoju.

Do pokoju weszła pokojówka i zdjęła 
z niej płaszcz i kapelusz.

—  Co słychać? Gdzie jest mój mąż? 
—  spytała krótko Lucy.

—  Pan profesor znajduje się w swym 
gabinecie. Czy mam panu coś powiedzieć?

—  Nie. Idź do buduaru i przygotuj mi 
suknię wieczorową. Idę do opery.

Gdy się drzwi zamknęły za pokojów­
ką, Lucy podeszła szybko do biurka, o- 
tworzyła szufladę i wyjęła z niej list. Po- 

„ częła czytać:

„Droga!
Muszę Ci w  końcu wyznać! Tak dalej 

i żyć nie mogę. Gdybyś ty była wolna, lub 
gdyby twój mąż nie był mym starym dru­
hem, nie zawahałbym się ani chwili i zło­
żył me życie u twych stóp. Lecz oszuki­
wać go nadal nie potrafię. Bądź zdrowa i 
postaraj się zapomnieć".

Nagle usłyszała dźwięk otwieranych 
drzwi. Odwróciła się szybko i schowała 
arkusik pod bibułę. Rzekła, ukrywając 
zmieszanie i zdenerwowanie:

—  Ach, to ty Robercie 1 Przestraszyłeś 
mnie!

Przybysz, wysoki brunet, w wieczojfo- 
wern ubraniu podszedł do niej szybko.

—  Gdzieś była dziś popołudniu? — 
spytał ostro bez powitania.

—  Proszę icię ' nie podnoś głosu. Mąż 
mój i tak zaczyna nieco podejrzliw ie spo­
glądać na zbyt wielką miłość tak dalekich 
krewnych, jakim i my jesteśmy. Jest w do­
mu. Uspokój się.

—  Mam się uspokoić? W iem , żeś była 
na randce w hotelu Savoy. Zdradzasz nie 
tylko męża, lecz i mnie, twego kochan­
ka...

—  To nieprawda.
—. Zaraz się przekonamy. Daj mi ten 

list, który ukryłaś, gdym wszedł do po­
koju.

—  Nie miałam żadnego listu.
—  Bez wykrętów. W idziałem . i

Robert sięgnął ręką do biurka, lecz 
Lucy odtrąciła go gwałtownie.

Rozwścieczony krzyknął:
—  List) Daj go, lub...
W  korytarzu rozległy się kroki. Lucy 

spojrzała Irwożnie na drzwi i szepnęła:
—  Cicho! mój mąż idzie!
Starszy, przystojny mężczyzna ukazał 

się w progu. Zatrzymał się i spojrzał u- 
ważnie przez okulary na osoby znajdują­
ce się w pokoju.

Robert wysiłkiem woli opanował swe 
zdenerwowania.

—  Dzień dobry, Arturze! —  rzekł siląc 
się na uśmiech. — . Jeszcześ nie ubrany? 
Spóźnimy się do opery.

Profesor Loni, wybitny znawca prawa 
karnego i krym inolog spojrzał ostro na 
żonę.

—  Miałem wizytę —  rzekł zwolna, 
jakby się usprawiedliwiając. —  Był u 
mnie pan Barret, dyrektor biura detekty­
wów „Argus".

—  Detektywów? —  zapytała Lucy 
drżącym głosem. —  Pewnie dla jednej z 
twych spraw kryminalnych?

—  Tak —  uśmiechając się drwiąco — 
odparł profesor.

—  A oto co mi przyniósł. Czytaj R o­
bercie.

Robert wziął papier do ręki i począł 
czytać:

,,Biuro detektywów „Argus".

| Na podstawie ostrzeżeń, zawartych w 
j anonimie, który pan otrzymał, obserw *
‘ waliśmy pańską małżonkę w ciągu o 

statnich trzech tygodni i stwierdziliśmy;, 
ze odwiedzała ona z jakimś panem podej­
rzany hotel „Royal". Nasze pierwsze 
przypuszczenie, że chodzi tu o pańskiego 
przyjaciela, a dalekiego krewnego pań­
skiej żony dr. Roberta Wilhinsa, nie po 
twierdziło się. Nazwiska owego jegomo 

; ścia nie zdołalilljiy  stwierdzić, gdyż ow.-' 
w izyty w hotelu nagle się przerwały.

—  I cóż? —  wykrzyknął profesor x 
wściekłością. —  Ta żmija, ulicznica! Z nią 
żyłem przez tyle lal... A le to nie wszyst­
ko. Chciałem się dowiedzieć nazwisk;! t f j  
go nędznika. Dziś podczas nieobecności 
mej żony przeszukałem je j pokój i zna!:; 
złem to!

Profesor wyciągnął z kieszonki od ka 
mizelki małą tubkę, opatrzoną w etyk jelcu 
z trupią czaszką.

—  Jest to jedna z najniebezpieczniejr 
szych trucizn. Przed niedawnym czasem 
pokazywałem ją swc-j żonie i opowiedzia­
łem, że nie zostawia ona najmnieiszych 
śladów w organizmie, i dlatego na Wscho­
dzie (skąd mi ;ą przysłano) służy często 
do pozbywania się zbytecznych osób. Ż o ­
na mi ją wykradła, poprosili, by mnie 
zgładzić.

Nie będę urządzał żadnych scen. U- 
czynie to. co m nakazuje sumienie i oho-
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Lioiai znojdue su obecnie g sigich
kłopotach finansowych.

N O W Y  KOMISARZ M IASTA W Y J E D Z IE  N IE B A W E M  DO W A R S Z A W Y  CELEM  U ZYSK A N IA  P IE ­
N IĘ D ZY  N A  ROZPOCZĘTE P R ZE Z  PO PR ZE DN I ZA R ZĄ D  R O BO TY. —  O P ŁA K A N Y  STAN GMIN  
PRZEDMIEJSKICH. —  KOM. N A D O LSK I JEST ZW O LE N N IK IE M  JAK NAJRYCHLEJSZEGO PO -

Lwów , 7 października.
Nowotmianowany komisarz rzą­

du p. o. prezydenta m. Lwowa dr. 
inż. Otto Nadolski udzielił przed­
stawicielowi Ajencji Wschodniej 
szeregu informacyj na temat aktual 
nych zagadnień miejskich.

!P. Nadolski zaznaczył, że budżet 
miasta został w  ostatnich lalach 
wydatnie zwiększony, co powoduje 
konieczność oszczędności i przezor­
nego wydatkowania.

Sprawa uzyskania większej po­
życzki, tak bardzo aktualna dla mia 
sta, jest dopiero w  stadjum przed­
wstępnych rokowań. Miasto rozbu­
dowuje się, rozrasta i porządkuje, 
ale niemniej wałczy z kłopotami 
finansowemi. :P. komisarz rządu 
zaznaczył, że w najbliższym czasie 
będzie musiał wyjechać do W a r ­
szawy, by popchnąć tam szereg 
zalegających spraw finansowych. 
(M, i. Bank Gosp. Kraj. zalega z su­
mą ponad 3 milj. zł., przyznaną

fłs&ła m h : h m !
niedoścignione przy pielęgnowaniu twa­
rzy i r >k, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką I miękną, osuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszeJde pla­
my sujry.

Rafała krem Hljowy, cena zl. 2.40
liafala mydło Iiijowe, cena zl. 1.20
Rafała puder liljowy, cena zł. 1.—
Rafała mieko HJowe, cena zl. 1.50
Raf ii; grysik liljowy, cecn zl. 0.60. .

Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGER/i we Lwowie, pl. Gołucbow- 

sklch 14. (za Teatrem Miejskim).
—'  Codziennie .rysyłka na prowincję. —

wiązek, t. j. oddam przestępcę w ręce 
sprawiedliwości.

Podszedł szybko do telefonu, położył 
tubkę z trucizną na biurku i  wziął do ręki 
słuchawkę.

Robert szybko podbiegł do\profesora.
—  Tyś oszalali Nie uczynisz tego —  

krzyknął przerażony.
—  Właśnie, że uczynię. Czy dyrekcja 

policji?
Nie mógł mówić dalej, ponieważ Ro­

bert próbował mu wydrzeć z ręki słu . 
chawkę.

W alczący mężczyźni posunęli się w 
oddalony kąt pokoju, w  którym stał ów 
osobliwy, osłonięty czarnem suknem 
przedmiot. W yłon iła się nagle z pod nie­
go jakaś postać o bladej twarzy i rozw i­
chrzonych włosach. Za nią druga.

Podczas gdy obaj mężczyźni zmagali 
się ze sobą, Lucy szybko zbliżyła się do 
stołu, wzięła tubkę z trucizną i jednym 
tchem wychyliła je j zawartość. Poczem 
spojrzała w stronę tajemniczych postaci, 
na które również patrzyli je j mąż i Ro­
bert.

Wreszcie LuĄ . przerwała milczenie:
—  No jak było panie reżyserze.
—  Okropnie —  odparł człowiek z kąta. 

—  Zepsuliśmy moc taśmy. Panie operato­
rze. (ę całą sceno trzeba będzie raz je ­
szcze nakręcać.

Tłum. F. M.

W B G T U  DO SAM ORZĄDU
miastu na fundusz rozbudowy).

Zapytany o staD robót inwesty­
cyjnych p. kom. Nadolski zazna­
czył, że (budżet na kontynuowanie 
tych robót, szczególnie w zakresie 
itfwestycyj drogowych, jako naj­
pilniejszych, jest przygotowany. —  
Z większych budowli, podjętych 
pirzez miasto, na uwagę zasługuje 
budowa nowego gmachu gimnazjum

żeńskiego im. Królowej Jadwig,
p/zy ul. Snopkowskiej, naprzeciw 
Państw. Szkoły Przemysłowej. 
Przewiduje się ukończenie tej bu­
dowy w  r. 1920.

Do spraw pilnych, choć połączo­
nych z paważnemii świadczeniami 
gminy należy —  zdaniem p. komi­
sarza rządu — sprawa przyłączenia 
gmin przedmiejskich do Lwowa.

Stan tych gmin jest naprawdę o-: 
płakany, brak prymitywnych urzą­
dzeń kulturalnych, fatalne stosunki 
hygjeniczne etc. zmuszają miasto 
do podjęcia oddawna planowanej 
akcji.

Zapytany o to, czy wróży długie 
życie rządom komisarskim, inz. 
Nadolski oświadczył, że on sam 
jest zwolennikiem jak najrychlej­
szej likwidacji stanu tymczasowe­
go, W  interesie gminy leży —  jego 
zdaniem —  powrót do samorządu.

SPECJALISTA chorób

Dr. SCHWABZ
WENERYCZNYCH
1 skórnych oraz 
kosmetyki b. Sa-

ktmd.'jrjusz szpitala państw., Lwów, ul. 
SŁOWACKIEGO 4, naprzeciw gl- poczty, 
leczenie plam, brodawek, włosów ele- 

."ońzą, i ’ :termą i  lampą kwarcową. 
Bezoperacyjne usuwanie żylaków.

Teł. V! St

Tragedja w sam; Mocie.
RYWALE STOCZYLI ZA C TĘTJ_ W A L K Ę  W  POWIETRZU. —  ZEMSTA NA ZDRADZIECKIM PRZYJAuIELU. —

LIST POŻEGNALNY DO MATKI WYJAŚNIA TAJEMNICĘ

Londyn, w październiku.
■ • £ = ) Pisma angielskie pełne są, o- 
becnie szczegółów sensacyjnej trage­
dia, której Smog zakończył się w  .prze- 
stw&izaich jJuwietrzuycŁe

śmiercią dwóch rywali, 
walczących o względy uroczej ko­
kietki.

Bliższe szczegóły tej niesamowitej 
bistorji są następujące:

Harry Bilsen i Artur Warmouth żyr 
W serdecznej przyjaźni. Zawarli ją je­
szcze na ławie szkolnej i kontynuowali 
później, zwłaszcza, iż poszli tą samą 
drogą:

obaj poświęcili się lotnictwu.
Stali się niebawem asami lotnictwa 
angielskiego, a lot Londyn— Melbum o- 

,igromdenił ich nazwiska sławą euro­
pejską.

Przed dwoma laty Bilsen ożenił s S  
z pewną ubogą, lecz bardzo piękną 
dziewczyną, Anną Plyton. Przyjaciel 
stał się w  domu jego bardzo cz l* 
styrn gościem. Niebawem jednak za­
uważał Bilsen, iż między Arturem a 
Anną nastąpiło jakieś

podejrzane porozumienie 
Nie mógł podać faktów konkretnych, 
czuł jednak, iż śiriwd nie coś niedobre-

IDo ryciny na stronie 1-szej).
go. Za wielkoduszny był i z.a szla­
chetny ,aby żonę śledzić. Wolał roz 
■mówić się z przyjacielem w cztery 
oczy i za.pytać go, jak rzecz się ma 
właściwie. Artur upewnił go słowem 
honoru, że nic bliższego nie łączy go 
z Anną. Od tego czasu przestał bywać 
u*-domu Bilsenów.

Mimo to jednak utwierdził się nie-, 
■baw-em Bilsen w  przekonaniu, że p o ­
dejrzenie jego było słuszne. Zaipałal 
leraz

żądzą zem/ty.
Nie miał żalu do żony, znająEjej sla­
by i lekkomyślny charakter. Całe ostrze 
gniewu i oburzenia skierował przeciw­
ko zdradzieckiemu przyjacielowi, któ
ry w tak nikczemny sposób nadużył 
jego zaufania.

Począł tedy bnuć plany zemsty, 
wkrótce nadarzyła się po temu sposcl 
ność. Oto lotnicy, pracujący zazwyczaj 
na osobnych samolotach stałej linjl lot 
niczej, mieli się znowu razem “Siybroi 
na krótki raid.

Zaledwie samolot wzbił się w  po­
wietrze, musiał zauważyć Artur, iż 
Harry majstruje coś koło motoru -  
Zorjentował się, iż Harry pragnie sa­
rn f»1 'ćpskwbńć. Miedzy rywalami

I"
P o ran e k  K inem atogra ficzny  w K in ie  i.EW

O godzinie 11.30 w niedziele odbędzie się poranek filmu naukowego 

młodzieży p. $j B ctia te iow ie  S a h a ry
W ypraw a CITROENA do Afryki centralnej.

L o sy  Loterji K ilajow aj
poleca istniejący od r. 190D

Dom B nk“ Vf S C ó f l T Z  i C H A J E S
Lwb, pi. rrjacRt 7. Zamówienie k res^ond^ntką wystarczy.

wszczęła się niebawem zacięta walka 
Tuudno odtworzyć dokładnie jej prze­
bieg. Dość, iż samolot spadał, grzebiąc 
pod gruzami obu rywali. Wszelkie in­
ne tłumaczenie katastrofy jest wyklu­

czone. Bilsen pozostawił oow.tm list 
pożegnalny do matki, w  którym zapo­
wiada wypadki.

Rycina nasza przedstawia podo­
bizny rywali (po lewej —  Warmouth. 
po prawej —  Bilsen), oraz momenty ka 
(aułroFy.

N A D E S Ł A N E .

Czekolada

śmietankowa

W E Ł N Y s u k n i e
i płaszcze 

dtunskie J e d w a b ie ,  S u k n a  na 
ubrania męskie poleca

J. STEFAHOW iOZ
dawniej R. ZUBiK.

Lwów HAL OKA 16.

P R Z E R Ó B K I

na złowienie 
i gotowe

poleca Fi. ma

F. J. LUBELSCY
lWÓW. RUTOWSKIEOO 5. lejef. 48-70.

40 lat istniejąca-

ICuiUTRA
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T raglc&-y trójkąt rodzinny.
NIKCZEMNE OSZCZERSTWO SPOWODOWAŁO KATASTROFĘ. —  DRAMAT 

TROJUA LUDZI. —  PILOTKA POCHŁONĘŁA TRZY OFIARY.

Londyn, w październiku.
(=0 Wieikie wrażenie w irwołał'a tu­

taj tragiczna śmierć znanego adwokata 
londyńskiego, Edmunda Hamiswia i je­
go młodziutkiej i pięknej żony.

Harrison, mężczyzna 43-letni, przed 
kilku lały owdowiał, a przed irokiem 
ożenił się ponownie z

prześliczną 18-letnią dziewczyną, 
Mabei Smith. Syn Harris o na, 21-lefcni 
Artur, odnosił się zrazu bardzo niechęt 
nie do planów matrymonialnych swego 
ojca. Niebawem jednak zaczął uczu- 
wać dla swej młodej macochy oorair 
bardziej rosmącą sympatji, która wre­
szcie przemieniła się w

płomienną miłcść.
Urocza Mabel, która tylko z nędzy 

wyszła za mąż za bogatego kupca, 
spostrzegła uczucie pasierba i poczęła 
je odwzajemniać. Młodzi

czuli sit bardzo nieszczęśliwi 
i nie wiedzieli, jak wybrnąć z trudnej 
sytuacji.

Jakiś złośliwy oszczerca dopatrzył 
się w ich idealnym stosunku potworne­
go kazirodztwa i uważał za swój obo­
wiązek donieść o tem kupcowi. Ten

zawrzał
gni&wętin i żądzą zemsty.

W przystępie szalonego uhesienia za­

strzelił żontj i sam popełnił samobój­
stwo.

Nieszczęśliwy Artur ugiął się pod 
brzemieniem tego podwójnego niemczę 

i ścia i popadł w ciężką depresję net- 
l wową.
j Na rycinie naszej widzimy piękną 
j willę kupca, oarz krwawy epilog ka- 

■pcmego trójkąta roAsumego.

Czarne gerła raniła s j
T A K  JESZCZE N IE  O SZU K AN O  ŻAD NEG O  JU B ILE R A . —  H IS T O R JA  C ZAR N E J P E R Ł Y  1 JEJ B L I­

Ź N IA C Z K I. —  W Y R A F IN O W A N Y  T R IC K  JANKE SA.

Z  TEATRU.
„Mała grzesznica", komedja w 3 

aktach Birabean.
Lwów, 7. października.

Po dostojnym „Irydjonie", który 
wywołał tyle sprzecznych a często 
i gęsto tendencyjnych osądów (jeszcze 
się dyrektor nie urodził, któryby każ­
demu dogodził) dzierżawny teatr lwów 
ski pokazał nam Lancuską komedję, 
autora, który nie całkiem jest nam 
Die znany, z czego nie wynika, ażeby 
go dzięki jednej literze mieszać z dru­
gim, ongiś sławnym pisarzem Mirbeau, 
autorem „Pamiętnika pokojówki" i 
sztuki „Interes interesem". „Mała 

grzesznica"I cóż to za rozkoszny, jak 
bardzo nęcący w okresie procesu Ma­
riawickiego tytuł. Lecz ci, których on 
znęcił, doznali zawodu. Jeszcze nie 
spotkałem współczesnej komedji fran­
cuskie, równie cnotliwej i równie soli­
dnej. Pomyślcie tylko —  nie było ro­
mansu, ale oczekiwanie cały rok na 
legitymny rozwod z mężem i legitym- 
ne małżeństwo. Widocznie nawet au­
torom paryskim przejadły sie te wszyst 
kie świństewka życia i wracają jak 
Strindberg do Canosy. Nie wynika z 
tego, ażeby „Mała grzesznica" była 
sztuką nudną. Nudną była tylko eks­
pozycja pierwszego aktu, może za­
nadto hamowane ręką reżysera i bra­
kiem pędu u zaczynających bieg arty­
stów. Za to drugi akt był rozkoszny 
i pokazał nam całe wirtuozom stwo pi­
sarza, który z najtrudniejszej łami­
główki komedjowej potrafi wyjść o- 
bronną ręką. Ten drugi akt, to było 
w  ewuum rodzaju cacko finezji i djalo- 
gu, wtłoczone między zbyt ciężką eks­
pozycję i konwencjonalne rozwiązanie.

Więc i na aktorów zwracałem u- 
wagę tylko w tym świetnym drugim 
akcie i moje wrażenia środkowe będą 
oceną ich gry i ich artystycznych wy 
siłków. Małą grzesznicą była p. Regi­
na Lewicka, bezsprzeczny talent, któ­
ry się może trochę zagubił, ale czeka 
wciąż na rękę, mogącą go wyprowa­
dzić z młodziutkiej, a więc najniebez­
pieczniejszej maniery. Przedewszyst- 
kiem trzeba stanowczo zerwać z afek- 
tacją. Czuje się ją w intonacji, w ge­
ście, w mimice. J trzeba dalej zerwać 
ze zbytnią pewnością siebie. Im 
większa artystka, tum większą ma 
tremę —- spytajcie dostojnej pani Sie- 
niaszk.owej. Poza tą uwagą, głębszej 
i zasadniczej natury, nigdybym nie 
porównał p. Lewickiej z p. Stawińską. 
Pierwsza bowiem ma rzetelny talent 
i ska^b osobistego wdzięku, o którym 
może sama wie trochę za dużo. I w 
tem tkwi sedno aktorskiego niedocią­
gnięcia roli.

Jakże inaczej postępował sobie 
Kwiatkowski. Spokojny, zrównoważo­
ny, pewny swych środków. Typowy i 
doskonały amant charakterystyczny. 
A  tacy i na scenie i w życiu mają 
najwięce, powodzenia. Nowy wybór 
ról „szlachetnych matek", jakiemu 
poddała się kornie zawsze młoda p. 
Trapszo, napełnia nas radością i nigdy 
nie gasnącą sympatią dla tej mądrej 
artystki, która rozumie dobrze, czem 
jest teatralna rzeczywistość. Szyndler 
dawał silne akcenty aktorskie —  to 
zawsze wychodzi na plus i jest w tea­
trze na miejscu. O Tatarkiewiczu 
jeszcze nic nie wiem. Zostawiam go 
sobie na później.

Paryż, w  październiku, 
( = )  Ofiar® w yrafinow anego o- 

szus lwa padł znany jubiler parys­
ki, Edmund Brandkiiss. Przed ro­
kiem  kupił bogaty Am erykanin u 
tego jubilera

wielką, czarną perlę.
Musiał posiadać znaczny majątek, 
ponieważ nie targując się wcale, 
w ypłacił 400 tys. franków  czekiem, 
k lóry Bank francuski zrealizował 
natychmiast.

OPo sześciu miesiącach otrzym ał

jubiler 'list z Now ego Jorku od na­
byw cy  czarnej perły. M iljoner d o ­
nosi.!, iż żona jego tak się zachw y­
ciła  cennym klejnotem, iż dniu,n i 
nocą prosi go o 

zakupienie drugiej takiej perły. 
W obec lego zwraca się yankęs do 
jubilera z prośbą, aby wyszukał mu 
tak® perłę, przyczem  zaznaczył, że 
cena jest mu najzupełniej obojętna.

Jubiler wszczął poszukiwania 
ale napróżno Czarne perły, zw łasz­
cza o ile m ają być wielkie i odpo­

w iednio piękne, są niezm iernie 
rzadkie. N ic też dziwnego, iż za 
pierwszą sztukę zapłacił Am eryka­
nin aż 400 tys. franków, co jest su­
mą ogromną, To też w nielada k ło­
pocie znalazł się kupiec, gdy pe­
wnego dnia

z ja w ił się u niego osobiście 
m iljoner

i oznajm iw szy mu, że baw i w P a ­
ryżu w przejeździe do Londynu, za­
pytał r> perłę.

Kupiec, czując, że w ym yka -mu 
się z rąk sposobność świetnego za­
robku, rzucił się raz jeszcze dc 

• gorączkowych poszukiwań. 
Któż sobie wyobrazi jego  radość, 
gdy z jaw ił się u niego pewien n ie­
znajom y, proponując mu zakupie­
nie czarnej perły, rów nej w ielko­
ści i równego blasku juk pierwsza. 
Zrzedła jednak mina jubilerow i, 
gdy się dow iedział, ,ż właściciel 
perły żąda za nią

półtora m iljona franków.
Targ Irw al długo, wreszcie jubiler 
zakupił perłę za 1,400 tys. franków. 
K iedy jednak chciał uwiadom ić o 
znalezieniu perły Am erykanina o- 
kazało się, że ten zniknął bez śla­
du...

Po lic ja  napróżno usiłuje wpaść 
na trop wyrafinowanych oszustów, 
którzy zarobili na czysto miljou 
franków.

Ten, który spóźni sg o 10 miny!
n a  s w ó j  w ł a s n y  p o g r z e b *

ORYGINALNA KLAUZULA W  TESTAMENCIE CZŁOWIEKA, KTÓRY CAŁE 
ŻYCIE BYŁ NIĘPUNIt UALNY.

Londyn, w październiku. 
(jp.)Przed, niejakim czasem zmar' 

w Hi®wick wAngljl zamożny kupiec 
Tomasz Newman. Na pocieszenie 
awoic.h spadkobierców pozostawił 
3 miliomy szylingów, zaopatrując jed­
nak testament

w oryginalną klauzuli 
następującego brzmienia: •— „Moim 
zwyczajem przez całe życie było, 2flł 
nigdy me przychodziłem punktualnie 
na żaidue zebrania czy to prywatne 
maiturv, czy też w sprawach zaJwodo- 
wyćh lnb publicznych. Zawsze dawa- 
łom na siebie czekać

oo najmniej dziesięć minut.
Nie chcę z tą nawyczką rozstawać sir; 
nawet po śmierci, dlatego, kładę nr 
moich spadkobierców obowiązek, azc-

Bby postarali się o to, żebym  naw et na 
moim pogrzeb ie nie z ja w ił się pun­
ktualnie. Jeszcze i na to ostatnie zę. 
branie chcę się spóźnić o moje zwy­
czajne dziesięć minut. Od tego warunku 
zależny zapis, inaczej majątek mój 
przypadnie gminie, która ma go użyć 
na dobroczynne ceel“.

Może być, że przemyślny kupiec 
pragnął w ten sposób oszukać śmierć 
i przyjść na rendez vous z tą ostatnią 
kochanką, także o dziesięć minut za- 
późno. To mu się jednak nie udam, na­
tomiast można łatwo odgadnąć, 
spadkobiercy jego postarali się o to, że 
rydwan żałobny przybył na cmentarz 
jiiunktualnie' 'o dziesięć minut później 
aniżeli było zapowiedziane w zawń 
domteniaeh pogrzebowych.

O ' ' U  | S T A

D r  M  a n fra im ę K
Stan isław ów , K raszew sk iego 3. 

p o w r c e i l

W o s  r
ł  Łażne dla Pań!

m m  M I L E I I  L i i® .  SSlC i l i i i i  lii.

T N I E  N O W O Ś C I  N A  S  J O N I E ,  
S i C Z E  i K O S T j U M Y  u  A

poleca w ol rzymim wyborze i po 
cenach bardzo przystępnych firma

Henryk Zbierzohowski.

O PERATOR UROLOG

Br. igruM u Hun
juca Romaacwicza 11.

powrócił. 1(459-3
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KRONIKA
7 Paźdz ie rn ika

N iedzie la
M. B. hóż ńcowej

REDAKCJA BEZWARUNKOWO JtANU- 
SKRYPTOW NIE ZWRACA.

TEA IR  W IELK I:
Niedziela, 7. października o  godz. 

3-ciej popol. zamiast „Strasznego Dworu" 
„Żydów ka".

Niedziela, 7. października o godz. 7.30 
wiecz. „Księżniczka Czardasza" wyst. El- 
my Gistedt.

Poniedziałek 8. października „Aaieu 
M imi" 50 proc. zniżki.

W torek, 9. bm. „M ała grzesznica".
*

Teatr Wielki. Dziś po cenach znacznie 
zniżonych o  godz. 3 popol. „Żydówka", 
opera Halevy ego, w wykonaniu pp. Pla- 
tównej (partja tytułowa), Okońskiej, Be- 
dlewicza, Kurzbarta, Szymonowicza i Zo- 
potha.

Dziś ostatni pużi gnalny wrstęp EIny 
Gisiedt. Świetna artystka, której występy 
na naszej scenie cieszyły się olorzymiem 
powodzeniem, pożegna Lw ów  największą 
swoją kreacją jaką Stwarza w  operetce 
Kalmana, w tytułowej partji „Księżniczki 
Czardasza". Zniżki urzędnicze obowią­
zują.

Marja Korabianka, ulubienica lw ow ­
skiej publiczności, wystąpi jutro, w po­
niedziałek 8. bm w  opeielce R. Benatz- 
ky ego ,Ad ieu  M im i", poczera operetka 
ta schodzi na dłuższy czas z afisza. Bi­
lety na to pizedstawienifc 60 proc. zni­
żone.

Premiera „Rnsałki", czatującej baśni 
lirycznej Jarosława Kwapiła, z muzyką 
dr. Antoniego Dworzaka, odbędzie się nie 
zawodnie w środę to. bm. Przygotowanie 
tej przepięknej opery postępuje w szyb- 
kicm tempie pod wielce staranną, pomy­
słową reżysfciją Stanisława Tarnawskiego. 
Nowr olśniewające twą barwnością deko­
racje zaprojektowane przez p. B. Kude- 
wicza, oraz kostjumy wykonane w pra­
cowni teatralnej pod kierunkiem p. Lin- 
hardowej, będą dopełnieniem artystycz- 
nem tego niezmiernie ciekawego w idow i­
ska muzycznego. Fńntastyczne postacie 
opery odtworzą pp. Platówna (partja ty 
tul.), Demetrowicz, Falkenberg, Friscii- 
Żarska, Hinglerówna, Popowjczówna, W il 
koszewska, Bender, Morena i Szymono- 
wicz. Opracowanie muzyczne kapelmi­
strza Jarosława Leszczyńskiego.

W ystępy Pawła Wegenera. Wonec w y­
suwanych z pewnych sfer wątpliwości co 
do zapowiedzianych występów słynnego 
artysty Pawła Wegenera, miarodajne 
czynniki we Lwow ie zwróciły się do 
władz centralnych z zapytaniem w tej 
sprawie. W  odpowiedzi nadeszło z m ini­
sterstwa spraw zagr. do kcm 'sarjatu rzą­
du we Lw ow ie zawiadomienie, że wystę­
py Pawła W egenera nie napotykają na 
żadne z tej strony trudności lub prze­
szkody. Na występy swe na scenie lw ow ­
skiej wybrał znakomity artysia sztuki na­
stępujące: „M yśl" Andrejewa, „Taniec
śm ierci" Strindbergn, ,.Jacqueline“  Sa- 
schy Guitry‘ego, „Raschhoffer" Suder- 
manna i „O tella " Szekspira. Pierwsze 
cztery sztuki grać będzie W egener z, wła­
snym zespołem, „O tella" zaś z zespołem 
lwowskim. Występy, oczekiwane z łatwo 
zrozumiałem zainteresowaniem rozpoczy­
nają się w dniu 18, bm 

*
TE/ITR BfAI-T:
Niedziela, o g. 4 popoł. „£>wif, Dzień 

i Noc". W ystęp Malickiej i W ęgierko. Ce­
ny zniżone.

Niedziela, 7. bm. o godz. 7.30 v,ecz. 
, Prawdziwa Miłość ’. W ystęp .gościnny 
M alickiej i W ęgierko.

Poniedziałek, 8. bm. o goaz. 7.30 w. 
„Prawdziwa Muośc". Występ Malickiej 
i Węgierko.

★
„Praw dziw a M iłość" z występem Marjj 

M alickiej 1 Aleksandra W ęgierko osiąg­
nęła na wczorajszej premierze w Teatrze 
Małym wspaniały sukces. Kwiaty i gorące 
oklaski, były wyrazem entuzjazmu za­
chwyconej publiczności, dla uroczej pary 
warszawskich artystów. Dziś 1 jutro o g. 
7.30 wiccz. powtórzenie tej doskonałej 
komedji.

DziJejsza popołudnlówba w Teatrze 
M rlym  zapowiada się niesłychanie atrak­
cyjnie. Po zniżonych cenach wystąpią 
urocza Marja Malicka i Aleksander W e.

P r r i  Matek ewioz ustępuje
niebawem z zarzrdu gmin/.

Lwów , 7 października, 
( jp ) '  Prof. Malakiewicz oświad­

czył w  dniu wczorajszym przedsta­
wicielowi A. W ., że trwa niewzru­

szenie przy zamiarze ustąpienia w 
e ° [bliższym czasie ze swego stano­
wiska w  zarządzie gminy m. Lw o ­
wa.

gierko w  słonecznej komedji R. Niccode- 
tniego „Świt, Dzień i Noc". Początek o g. 
4 popoł.

&
Program Kasyna i Koła litar-ait. na 

bieżący tydzień: W  czwartek 11. bm- po­
czątek o godz. 20: Aiudycja koi uczczeniu 
setnej rocznicy śmierci Franciszka Schu­
berta. Współdziałający: pp. Raibcewieżo­
wa, pianistka ż Warszawy, Sowilski, 
śpiew, St. Niewi udoraiski, prelegent, Dr. 
Sew. Barbag, ■ckampa.njamenl.

 o-----
R E PE R TLAR  BIURA KONCERTOW EGO 

M TUERKA.
W  poniedziałek, 8. października: W ie ­

deńscy Chlopcy-Śpiewacy („W iener San 
gerknaben").

Piątek, 12. października: Jadwiga L a ­
chowska, pnmadonna scen zagranicz­
nych

 o- —
PFPEUTTTAR t: 11\ 111 FATUOWł
APO LLO : „Chata W uja Toma".
AW EN U E : „Bohaterski czyn Rin Tin 

Tina".
CASINO: „Coprad Veidt jako Paga

nini".
CHIMERA: „Czarna Wenns".
FATAM ORGANA: , Gorączka złota".
GRAŻYNA: „Św iat w płomieniach".
KO PERN IK : „N iepotrzebny człowiek".
LE W : „Tragedja ciemnoty" (Idjota).
LU N A: „30 st. poniżej zera” .
M ARYSIEŃKA: „N iepotrzebny czło­

wiek".
OAZA: „K rw awa litera".
PAŁAC E : „W ęze ł śm ierci" Werner 

Kraus.
PASAŻ: „W a lka w obłokach".
UCIECHA: „Człowiek z biczem".

♦
,,VBriete". Staraniem Ktebn Sportowe­

go Po lic ji Państwowej odbędzie się dziś 
w niedzielę, dnia 7. paźdz. o godz. 12 
w  poi. w sad kina Pi W e  wielki poranek 
kinon: atograficzny, na którym wyświe­
tlony zostanie nieodwołalnie po raz ostat 
ni we Lwowje potężny dramat w 10 
aktach p. t. „Y a rie lte " z największym tra 
gikiem świata Emilem Janingsem i Lyą 
Deputti. Ponadto jako uzupełnienie pro­
gramu wystąpi słynny mnzyk humorysta 
Felis Amors. Bilety po zniżonych cenach 
do nabycia w dniu poranku przy kasie 
kina Pałace.

♦
Film  wyświetlony na scenie Teatrn 

W ielk iego na pramj^rze „Małej Grzeszni­
cy" wykazujący, ze zdjęcia produkcji nie 
różnią się niczem od zagranicznych, zo­
stanie wyświetlony w jedynym  dniu dzi­
siejszym (niedziela) na ekranie kinotea­
tru „Pałace?.

— o-----
Otwarcie sezonu DANCING dzis 6 wlecz.

Instytut tańców 
,,STEN-‘, Grodzickich 2. 84-14

Konsekracja ks. biskupa drą Francis® co 
Lisowskiego odbędzie się w SsaLedirze lać 
dziś w niedzielę 7. bm- o godzinie 9 rano.

Zr spokój duszy śp. Bolesława Orze 
chowie?a, fundatora Galerii obrazów we 
Lwowie, oraz twórcy wielkich fundacyj w 
Towarzystwie Nauikowem lwowskiem. od­
będzie się steraniem tegoż Towarzystwa 
w pierwszą rocznicę zgonu d. 9, paździer­
nika o -godz. 10 rano uroczyste nabożeń­
stwo ^atobne w kościele 00 . Bernardy­
nów. Równocześnie odbędzie się nabożeń 
stwo żałobne w kościele parafialnym w 
Kiłlnjkowie

Z Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie. Uroczystość inauguracji roku a- 
kademickiego 1928-29 odbędzie się w śro­
dę 10- bm- 0  godz. 9 rano odprawione bę 
dzie uroczyste nabożeństwo w Bazylice 
Archikatedralnej, poczem o godz- 10.30 od­
będzie się w Auli nowego gmachu Uniwer­
sytetu (przy ul- Marszałkowskiej) akt 
inauguracyjny, podczas którego ks. Pro­
rektor prof- dr. Adam Gersianann złoży 
sprawozdanie z poprzedniego roku akade­
mickiego Rektor prof, dr. Leon Piniński 
wygłosi mowę inauguracyjną- poczem na­
stąpi wykład prof. dr Eugeniusza Kuchąr 
skiego na temat: „Henryk Jabłoński
(1828- -1869), piewca morza i egzotyczne­
go Swiate"-

■ B m n n s H B H H n n

Promiąo uczcić pamięć »0 dowódcy 
Pierwscej Załogi Obrony Lwowa w szikole 
mS H- Sienkiewicza mjra żdziaiawa Tatar- 
Trześniowskiego uczestnicy jej przystępu- 
,ją do wydawnictwa „Jednodniówki", z 
której dochód przeznaczony jest na jego 
nagrobek. Zwracają się pozatem do ogółu 
kupców i przemysłowców m- Lwowa o ła­
skawe poparcia przez uimśeszczaoie swych 
ogioszen w „Jednodniówce".

wt nemem Towarzystwa Miłośników 
przeszłości Lwowa, rozpoczną się w tym 
roku Wykłady naireoswe W iedzy o Lwo­
wie wraz z kursenj dla przewodników w y­
cieczek dnia 20. hm. o godz. 6 wiecz. In­
formacjo i wpisy dla wszystkich codzien­
nie u Dyr- Lityńskiego w salonie sztuki 
Zachęta, ul. Legjonów 7.

rąp* min kwalifikacyjny dla nauczy­
cieli szkól powszechnych przed Komisją 
egzaminacyjną we Lwowie rozpocznie się 
częścią piśmienną dnia 12. listopada b. r. 
Podania należycie udo&umenlowańe nale­
ży wnosić drogą siuiżbową ac Dyrekcji 
Komisji egzaminacyjnej we Lwowie, ul. 
Skarbkowska 1. 45 w szkole męskiej im. 
Staszica do dnia 5- listopada b. r.

Ważne dla rygorozantów i stndentów 
starego typu Wydziału prawu czego. Tow. 
„Bi.bljoteka Słuchaczów Prawa U. J K. 
we Lwowie, Mickiewicza 5a parter, w zyw „ 
wszystkich, rygorozanlów i studentów sta­
rego typu' wydziału prawniczego do 'Zgła­
szania, się w godzinach urzędowych w lo­
kalu Towarzystwa, celem wzięcia solidar­
nego udziaiłiu w akcji, zmierzającej do prze 
dłużenia terminu uzsakiwania stopnia do­
ktora praw podług dawnych przepisów.

Tow. „Bibliotek.. Słuchaczów Prawa 
U J. K.“ we Lwowie, ul- Mickiewicza 5a 
parter, uprasza wszystkich byłych i obec­
nych swych członków o natychmiastowe 
wyrównanie swych zobowiązań względem 
Towarzystwa, a to: zwrot wypożyczonych 
książek i skryptów, oraz zwrot rum za­
ległych. W  przeciwnym razie Towarzy­

s tw o  będzie zmuszone odnośnie do byłych 
członków ogłaszać ich nazwiska publicz­
nie w pismach codziennych, odnośnie zaś 
■do obecnych ozlonków oddać sprawę Dzie­
kanatowi Prawa U. J. K-, względnie wdro­
żyć kroki sądowe.

Podziękowania- Komitet Woj. L0FP  
we Lwow.ie składa niniejszem gorące po­
dziękowanie za okazane poparcie akciji 
Tygodnia LOPP. oraz łaskawy współudział 
w imprezach Dyrekcji Teatrów miejskich 
jWP. Dyr, Borwińskiomu i Czesia;wiw: 
Zarembie, Związkowi Artystów Scen Pol­
skich, jW P- Prezesowi Wacławowi Zątoieł- 
skienc/u, sekretarzowi Romualdowi PojSp 
newskiemu oraz PT Artystom Teatru Wieł 
kiego ,JWPaniom Wandzie Siemaszfcowej 
Marji Korabia.nee, Teodorze Kepiniównej. 
Uozemcom „Studjo”  JWP- Siemsszkoswej 
JWPanom Tadeuszowi Lowczynskiemu 
Wojciechowi Ruszkowskiemu, Wacławo­
wi Sowińskiemu, Łucjanowi Żurowskie­
mu, członkom baletu iWPapom Zygmun­
towi Patkowskiemu, Stanisławowi Chrza 
newskiemu oraz JWPanom Altenbergowi i 
Turkiewiczowi za łaskawe objęcie akom-
panipm.orrin.

(.) Budową schroniska dla muzyków. 
Na ostatniem posiedzeniu Komisji dóbr 
miejskich odbytem pod przewodnictwem 
p. Pommera uchwalono odstąpić Polskie­
mu Związkowi Muzyków - Pedagogów
grunt na ulicy Stalmacha pod budowę 
schroniska. Będąca na porządkn dzien­
nym sprawa wydzierżawienia gruntów 
na Zaraarstynowie została odroczona do 
następnego posiedzenia.

Na Kom isji Zakładu św. Łazarza u- 
chwalono zakupić garderobę dla preben- 
darjuszy za kwotę 2.000 zł. Z kolei za­
łatwiono szereg spraw administracyjnych.

(.) Reorganizacja komisariatów dzirl- 
nico’.7ych. Magistrat przystępuje do reor­
ganizacji komisarjatów dzielnicowych, na 
których czele staną urzędnicy koncepto­
wi. Dwa komisarjaty, a to w dzielnicv I. 
i IV. zostały już zreorganizowane. K ie­
rownikiem komisarjalu dz. I. został m ia­
nowany dr. Fryderyk Assrnann. zaś kie­
rownikiem komisarjalu dz. IV . p., Zyg­
munt Kirkin.

( ) Now y statnt urzędniczy gm, m. 
Lwowa. Pod obraóy odpowiednich kom i­
sji Rady Przybocznej przyjdzie niezadłu

go opracowany przez magistrat statut u
rzędmków gminy m. Lwowa, jakoteż sta­
tuty siedmiu miejskich Zakładów prze- 
mysłuwych.

(— ) Znowu podrzutek. W czora j wic 
czorem w realności przy ul. Chrzanow­
skiej 11 a. znaleziono porzucone przez 
nieznaną kobietę dziecko płoj męskiej. 
P rzy  dziecku znaleziono kartkę napisaną 
przez matkę, która zawiadamia, że jest 
w krytycznem położeniu, że śpi drugą 
noc na dworze i trzy dni już nic nie ja ­
dła. Dziecko jest ochrzczone, nosi imię 
Marja i liczy 5 miesięcy.

(— ) W ielka kradzież przy ul. Poniń- 
skiego. Edward Salaman, za.n. przy ul. 
Ponióskiego doniósł policji, iż nieznani 
sprawcy dostali się do jego mieszkania 
i skradli, kompletną wystawę stołową sre­
brną wartości 10 tys. zł.

(— ) W łamania w  farbiarui. Do far- 
biarni futer henryka Bergmana, zam. 
StarozaKonna 3. dokonano wczoraj wła­
mania i skradziono futra wartości 2,200 
złotych.

(— ) Aresztowani i. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Jana Kmiećcis 
przytrzymanego na gorącym uczynku kra 
dzieży przy ul. Bernsteina 14, oraz Roma­
na Macha za kradzież 10 m ioteł ryżo­
wych wartości 20 zł. z wystawy sklepo­
wej przy ul. Rutowskiego 23.

WFŁMY, PLU SZE
JEDWABIE, W E l W E TY ,

SU KN A M ĘSK IE
poleca firma

siaoME ibicz & MnfSNsii
L w ó w  —  R ^ n e k  3 2 .

„Caaino de Paris" dawniej „Bagatela" 
chcąc umożliwić zobaczenie programu 
wszystkim tym, którzy niemogą oglądać 
programu w nocy, zaprowadza z dniem 
dzisiejszym, tj. 7. bm. regularnie co nie­
dzieli i święta popularne Dancingi towa- 
rzysklc tzw. F ive n Clocki z udziałem ca­
łego zespołu kabaretowego z duetem Na- 
ta-zą & Maxon z Folies Bergeres na czele.

Przecudna sala Casina de Paris, baj­
kowe efekta świetlne i pierwszorzędna 
nastrojowa orkiestra Jazzbandowa złożą 
się na wesołą i elegancką zabawę.

W  dancingu bierze udział 5-ciu ele­
ganckich tancerzy.

Ceny o połowę zniżone.
Program  z dancingiem trwa od godz. 

ó— 7-mej.
 1-----

C IE S / A F j  na n1,ran,E męskie. Ko- 
V l * 1 * s l l \  stjumy damskie, £nndurki 

studenckie, Płaszcze, Palta'

na łóżka 
i konie

podróżne ala Sławuckie w  doborowych 
sdiun„ach i po ni-kich cenach poleca 

Firma

KOCE BUNDY

1 IDLStlL LlllfiUl,
RUTOW SKIEGrO 7. naprzeciw Kateary

 o----
Do litościwyeh serc naszych Czytelni­

ków zwraca się SO.letuia stamszki., siozi
stająca bez środków do życia. Datki przyj 
muje Administracja dla „A . F.“ .

— o—  -
Uboga staruszką 39 lat liczącą, kalatai

ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, proia o łaskawą pomoc. Dątki jkie- 
rować należy do Administracji, dk» staiu- 
szki kalek.4

■—■—o-----
Z  kr firn.

W  agourji pocztowej Kalwaria Paclaw-
tka (pow. Dobroinil) zaprowadzono służ­
bę telegraficzną i telefoniczną w ‘ ograniczd 
nych godzinach dziennych.

Nic będzie „Tygodnia Akademika", 
Odbyło się w W arszawie posiedzenie Ba­
dy naczelnej do spraw pomory młodzie-' 
ży akademickiej, oraz prezydjów  zw iąz­
ków „Bratnich Pom ocy". Uchwalono, że 
w r. b. „Tygodn ia Akademika" jako akcji; 
ogólnokrajowej nie będzie. Akademickim 
komitetom prowincjonalnym pozostawio­
no wc Iną rękę w tej sprawie.

ś w in fn .

Padem jfsE w Loudynte Wczoraj, przy­
jechał do Londynu Ignaei Paderwwdki 
Pobyt jego w stolicy Ąhglja Warw* jodęjy 
miesiąc. W  tym czasie Paderewski urzą-i 
dzi tam czternaście Son.jc-rtów.
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Ze sportu.

Bieg o mistrzostw: Lwowa
rozpoczyna s !q  dz*ś o 9 30 rano.

Z POD RATUSZA. —  UDZIAŁ PRZED STAW IPIELT W ł a DZ —  Th AS A PROWADZI... —  OFICJALNA LISTA ZA­
WODNIKÓW.

Lwów, 7. października.
Dziś o 9.30 rano ruszy z pod ratu­

sza kolumna kolarzy, by w szlachet­
nej fair walce rozstrzygnąć, komu 
przypaść ma zaszczytny tytuł mistrza 
Lwowa na rok 1928.

Na przestrzeni 100 km. pomiędzy 
Lwowem a Jaworowem, gdzie znajdu­
je się półmetek, ważyć się będą losy 
interesującego tego biegu, w którym u- 
dział bierze elita kolarska Lwowa. —  
Walka będzie zacięta. I nic dziwnegol 
Tytuł mistrza rodzinnego grodu jest 
godnością zbyt ponętną, by się o nią 

;'hie pokusić!
impreza dzisiejsza zyskuje wydat­

nie na wartości dzięki nadaniu jej pół- 
oficjalnego charakteru przez osobisty 
udział najwyższych dostojników rzą­
dowych. Protektorem biegu fest woje­
woda hr- Gołuchowski, fundatorem na­
gród Zarząd miasta.

Zainteresowanie czynników oficjal­
nych nie ogranicza się tym razem do 
.teoretycznego" poparcia. Przez osobi­
sty udział chcą one zadokumentować 
pełne swe zrozumienie dla sportu i 
ćwiczeń fizycznych.

Teraz już stwierdzić można, że dzi­
siejsza impreza kolarska będzie jed- 
nem z naj miększych tegorocznych wy­
darzeń sportowych miasta naszego, to 
też nic dziwnego, że budzi ona w  sze­
rokich sferach ludności olbrzymie za­
interesowanie, które zadokumentuje 
się tłumnym udziatem widzów. Spo­
dziewać się należy, iż zarówno do­
świadczony organizator LIK. i M. jak 
i policja stanie na w ys&kcści zadania 
i bieg przeprowadzony zostanie spra­
wnie z uniknięciem wszelkich prze­
szkód. któreby wpłynąć mogły ujem­
nie na ostateczny jego wynik

Dla orientacji podajemy, że bieg 
rozpocznie się bezwzględnie punktual­
nie o 9.30 i prowadzić będzie z pod ra­
tusza, Rynkiem, pl. Kapitulnym, ul. 
Rutowskiego, pl. św. Ducha, Jagielloń­
ską, Mickiewicza, Krasickich, Janow­
ską, szosą Janowską do Jaworowa i 
z powrotem do mety, która znajduje 
się również pod ratuszem.

Pierwszych zawodników oczeki­
wać należy około godziny 1 -ej popoł.

Publiczność oczekująca przybycia 
zawodników przed ratuszem informo­
wana będzie o przebiegu walki przez 
specjalnie zainstalowany gigantofon 
firmy „Ganmont“.

ORGANIZACJA.
Kom. główna: przew.. w zastępstwie 

hr. Gołuchowskiego wicewoj. Gronzie- 
wicz; zastępca: kom. rządu rektor inż. 
Nadolski; członkowie: zast. kom. rzą­
du prof. inż. Matakiewicz, starosta dr. 
Frankowski, inż. Dziewoński, dyr. M. 
Z. E., Uziembło naczelnik MZE., prezes 
hon. LTK. i M. Kazimierz Hemerling, 
członek zarządu ZPTIC. Adamowski,; 
członkowie zarządu LTK. i M. inż. Zie­
lonka, Wissmulter, Comi, Majewski 
(Pogoń;, Rosenzweig (Hasmonea), sekr. 
komisji Stand, starter kapitan LTK. i 
M. Oleksów.

Skład komisji sędziowskiej na pół­
metku: Getter Juljan, skarbnik ITK . 
i M. Radca Matwijczuk Stanisław,

, Członek Wydziału LTK. i M. Butent 
Grzegorz, członek Pogoni. Nachgeist, 
członek Hasmonei.

Kontrola biegn lotna: Butler Józef,

sekretarz LTK. i M. Wissmiiller Jan, 
członek Wydziału LTK. i M. Adler 
Fryderyk, członek Pogoni. Lieberinan, 
członek Hasmonei.

Szatnia i telefon w Magistracie: 
Czechowicz Edward, członek LTK. i M.

Telefon na rogatce janowskiej: Zie­
liński, członek LTK. i M.

Rampa kolejowa Kleparów: Mehrer, 
członek LTK. i M. Gottinger, członek 
Pogoni. Bleich, człon* k Hasmonei.

Telefon w Janowie: Baranowicz,
LTK. i M.

Kontrola stała trasy biegu: Kiero­
wnictwo objął Masztelarz, członek 
Wydziału LTK. i M. z członkami LTK. 
i M. i Pogoni.

Oficjalna I sfa 
ławodniKótfi

LTK. i M.:
1. Tropaczyński Kazimierz
2. Serbeński Fryderyk.
3. Matjaszewski Marjan.
5. Kostrzębski Feliks.
6. Kostrzębski Władysław.

i

8. Chomej Rudolf.
11. Szubrowski Adam .
15. Szczotka Leopold.
16. Cenzora Marjan.
18. Blicharski Mieczysław.
21. Moser Piotr.

Hasmonea:
25. Kiesel Edmund.
26. Hirschpung Jerzy.
27. Ruff Samuel. ■

Pogoń:
30. Zawadzki Tadeusz.
31. Bosak Tadeusz.
32. Mazurkiewicz Józet.
33. Kiczek Władysław.
34. Fróss Jakób.
35. Peszko Michał.
36. Ignatowicz Stan.
37 Senkowski Stan.
38. Babiarz Franciszek.
39. Kusiński Feliks.
40. Brzozowski Alojzy.
41. Sorówka Kazimierz.
42. Daniel Zygmunt
13. Dreher Wiktor.
14. Kwieciński Aleks.
Fróss Juljan poza konkursem.

Program niedzielny.
Lwów, 7. października.

Dzisiejszy program sportowy ogra­
nicza się we Lwowie do dwu więk­
szych wydarzeń. Rano o 9.30 ruszy z 
pod ratusza kolumna kolarzy, walczą­
cych

o mistrzostwo Lwowa
na przestrzeni 100 km. Trasa z pół­
metkiem w Jaworowie prowadzi czę­
ściowo przez miasto, co umożliwia pu­
bliczności obserwowanie biegu w naj­
ciekawszej jego końcowej fazie. Udział 
najlepsżych lokalnych kolarzy daje rę­
kojmię interesującego przebiegu walki.

Tiłkarze mają naturalnie swoją 
atrakcję, jest nią spotkanie

Folonja - Pogoń,

które odbędzie się o 3-clej popoł. na 
boisku Pogoni. Drużyna warszawska 
cieszy się We Lwowie, dzięki swej ła­
dnej, fair grze, znacznem wzięciem, to 
Ą ż  występ jej zwabi napewne licznych 
widzów. Pogoni nadarza się raz jesz­
cze sposobność rehabilitacji w oczach 
Warsza.wy, co jej się zresztą dotycn- 
czas, mimo szumnych zapowiedzi, nie 
udało.

Z pozostałych naszych drnżyr. li­
gowych jedynie

Hasmonea
znajduje się w ogniu walki, ‘Wyjechała 
ona wczoraj do Krakowa, gdzie zmie­
rzy się z Wisłą.

Czarni zażywają i dzisiaj śpoczyn-. 
Ĵcu. —  Szereg zawodów drużyn niż­
szych klas uzupełnia program dzisiej­
szej niedzieli.

KALENDARZYK LIGOWY.
Kalendarzyk ligowy wykazuje dzi­

siaj następujące spotkania: Pogoń Po­
lonia we Lwowie, Wisła-Hasmona w 
Krakowie, Warszawianka-Legja w 
Warszawie, Ruch-Warta w Król. Hu­
cie, Turyści Cracovia w Łodzi, IFC.- 
ŁKS. w Katowicach.

 o  —
WYŚCIGI KONNE.

NIEDZIELA, 7. BM.
J. 10CJ zł. Gonitwa płaska dla ko­

ni pół kx wi, urodź, w Małopolsce. Dyst. 
ok. 2^00 m. Zapisane: Septima, Czeko­
ladka, Alarm, Mamuszka. Pola Negri. 
Nasi faw.: Czekoladka, Mamuszka.

II. 2£00 zł. Nagroda Antonin. Go­
nitwa płaska dla koni arabskich. Dyst. 
ok. 1-109 m. Zapisane: Fakir, Flisak, 
Poryck, Dywersja, Aghil. Nasi faw,: 
Flisak, Poryck.

III. 509 zł. Gonitwa z płotami. 
Dyst. ok. 2400 m. Zapisane: Renata, 
Ekstaza, Mazur, Igor, Fortuna, Eros, 
Igor II., Pannątka, Iwan II., Jazon, 
Gemna. Nasi faw.: Ekstaza, Jazon,
Igor.

IV. 8tk> zł- Gonitwa płaska dla ko­
ni arabskich. Dyst. ok. 1600 m. Zapi­
sane: Effendi, Iris, Gawęda, Grenada, 
Branka, Ali II. Nasi faw.: Iris, Branka.

V. 1500 zł. Steeple-Chase im. Uła­
nów jazłowiecK ch. Dla koni wszelkie­
go pochodzenia. Dyst ok. 5000 m. Za­
pisane: Cetyn ja, Prawnuczka, Umy­
kaj Poimsodzie, Dola, Nem Sebat. Na­
si faw.: Cctynja, Prawnuczka.

VI. 1CC0 zł. Gonitwa piask* dla 
koni wszelkiego pochodzenia. Dyst. 
ok. 1600 m. Zapisane. Renatą, Bai'ca- 
rola, Pex-Ball, Moorwmd, Monte Cati- 
ni, Czajka, Telimena II., Atlanta, W i­
cher, Izasati, Kochany Książę, Mames- 
sa. Nasi faw.: Pex Bali, Renaja, W i­
cher.

Żucie posnodarezs.

PODROŻENIE TOWARÓW W  STOSUNKU DO CZASÓW PRZEDWOJENNYCH. —  NADMIAR PRODUKCJI. —  
DŁUGI KREDYT WEKSLOWY. —  KARTEL KONDYCJI SPRZEDAŻY. —  PODATEĘ OBROTOWY. —  ZNIKOMY

EKSPORT.

(Specjalny w jw iad „Cazety Porannej“  z k jn saTem inż. Konradem Łozińskim).
Lwów, 7. października.

Opinja pubUczna została ostatnio 
poważnie zaniepokojona strajkiem ro­
botników przemysłu tekstylnego w Ło­
dzi, wskutek czego wzrosło także za­
interesowanie szerszej publiczności 
stosunkami panującymi w tej gałęzi 
przemysłu. Chcąc zatem należycie po­
informować w tym kierunku naszych 
Czytelników, udaliśmy się do jedne­
go z. najwybitniejszych fachowców w 
tej dziedzinie, członka Rady Z a ł a ­
dowczej Sp. Akc. „Rakszawa*1, honoro­
wego konsula finlandzkiego, radcy 
ini. Konrada Łozińskiego z prośbą, o 
Doinformowanie nas o obecnem Doło­
żeniu ekonomicznem w przemyśli tek­
stylnym.

Oto co powiedział nam inż. Łoziń­
ski:

Obecna sytuacja w  naszym prze­

myśle nie przedstawia się różowo.
Rynek wewnętrzny nie jest w sta­

nie pochłonąć pełrej produkcji, a to 
wskutek ogólnego zubożenia ludności.
Przed wojną np. przeciętny obywatel 
sprawiał sobie co najmniej cztery u- 
brania do roku, obecnie zadowala się 
najczęściej jednem. Jeśli jest dobry u- 
rodzaj, sprawa przedstawia się nieco 
lepiej. Rolnik posiada więcej gotówki i 
co zą tern idzie, rynek się trochę oży­
wia. Musimy przytęm pamiętać, że to­
war w stosunku do „zasów przedwo­
jennych szalenie podrożał. Przed woj­
ną np. metr kamgarnu kosztował 10 
koron, a dziś płaci się za niego około 
50 zł. Nadto trzeba uwzględnić, że aby 
fabryka się rentowała, musi być „peł­
no zajętą“. Koszty własne, jak płace 
dyrektorów, urzędników nie ulegają 
..mianom bez względu na to, czy pro­

dukuje się 10 tys. m., czy 20 tys. xn. 
materjału. Każda fabryka stara się za­
tem jak najwięcej wyprodukować, na­
stępnie zaś usiłuje towar ten sprzedać. 
Z tego powodu powstaje nadmiar pro­
dukcji i fabrykanci formalnie narzu­
cają się swe mi wyrobami grosistorn.

Ten nadmiar produkcji prowadzi z 
kolei do długiego kredytu wekslowego, 
Przed dwoma laty jeszcze sprzedawa­
no towar na trzy miesięczne weksle 
od daty wytawienia faktury, W ub. 
roku przedłużono termin wekslowy do 
4 mieś., a obecnie kredyt wekslowy 
wydłuża się czasami nawet na rok, 
albo więcej, a ponieważ długotermino­
wych weksli nie można dyskontować 
w Lankach, przeto Łodzianie nazywa- 
ią te długoterminowe weksle z tego 
powodu „kassaweksel", bo leżą on,e 
długo nieproduktywnie w  kasie.
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Pozatera uczuwa się w naszym 
przemyśle ogromny łsiak gotówki. Z 
powodu dewaluac..L przemysłowcy wie­
le stracili i obecnie wszyscy pracują, z 
kredytom. Niestety pieniądz jest bar­
dzo drogi. Minimum 12% rocznie. —  
Słabsze firmy płacą w mniejszych 
bankach 2% . miesięcznie..,. Wskutek 
tego zarobek ustawicznie maleje, a w 
końcu dochodzi do zera. Wiele fabryk 
na ultimo sierpnia nie mogło z powodu 
braku gotówki wypłacić pensji urzęd­
nikom i robotnikom. Brak gotówki o- 
granicza produkcję. Zmniejszona pro­
dukcja pociąga za sobą straty. Grosi- 
sta, który niedawno poczynił zakupy 
na. sezon zimowy, nie zapłacił, za to­
wary pobrane jeszcze na sezon letni. 
Letnie towary kupował w lutym, a 
dopiero w październiku dał weksle pła­
tne w marcu 1930. Wskutek tych ano- 
malji powstaje niezdrowa infiacja wek­
slowa. Zachodzi obawa, że z powodu 
przeciągnięcia kredytów nastąpi kata­
strofę, powodująca jedną upadłość za 
drugą.

Jedynym środkiem zaradczym był­
by w tym wypadku

kartel kondycji sprzedaży. 
Bielsko przed dwoma laty stworzyło 
taki kartel. Niestety, tamtejsi fabry­
kanci nie mogli dojść do porozumienia 
z Łodzią i kartel upadł.

Przemysł tekstylny znosi ponadto 
kolosalne ciężary wskutek opieki spo­
łecznej robotników, która w teorji jest 
piękna i słuszna, w praktyce zaś nie 
przynosi korzyści robotnikom. Akor­
dowy robotnik może pracować tylko 8 
godzin. Na te: a i im we roboty, które 
trwają dłużej, musi się wnosić specjal­
ną prośbą przez inspektora pracy do 
Ministerstwu, na zezwolenie czeka się 
czasami cztery tygodnie i robót nie 
możną na czas wykończyć.

Największym jednak ciężarem na­
szego przemysłu jest podatek obroto*

G IE ŁD Y.
Łwów 5. października.

Na Giełdzie transakcje w pszenicy, ży­
cie i otrębach pszennych przy niezmie­
nionych cenach.

Hreczka i rzepak spadły w cenie,. przy 
silnej podaży i slabem zainteresowaniu.

Po-zatem sytuacja bez zmiany.
Tendencja niejednolita, usposobienie 

spokojne.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Pszenica kraj. dworska ex 1928 750—  
760 gr. 45.50— 46.50, Pszenica kraj. zbio­
rowa ex 1927 730— 740 gr. 44.00— 45.00, 
Zyto małopolskie ex 1928 690 gr.
35.00— 35.50, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 35.50— 36.50, Jęczmień małopol. 
przemiałowy 640 gh 27.75— 28.75, Jęcz­
mień matopol. pastewny f-00—610 gr 
35.50— 36.25, Owies małopolski ex 1928 
450 gr. 31.50— 32.50, Kukurudza rumuń­
ska 44.00— 44.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00— 00.00. Fasola biała 65.50— 70.00, 
Fasola kolorowa 48.00— 50 00, F«so 'a  kra 
sa 60.00— 65.00, Groch % Victoria 53.— 
— 63.00, Groch polny 42.00— 44.00, Bohik
30.00— 34.50, Mieszanka pastewna w ziar­
nie 00.00— 00.00, W yka 34.25— 38.25, Sia­
no słodkie kraj. prasowane 1800— 20.00, 
Słoma prasowana 5.00—-5.25, Kukuru- 
31.75— 32:75, Len 61.00 65 00, Hreczka
31.00— 32.00, Len 64.00— 65.00, Łubin nie 
bieski 21.50— 22.50, Rztpak ozimy ex
70.00— 72,00, Mąka pszenna 40 proc.
80.00— 81.00, Mąka pszenna 50 proc. 71 00 
72.00, Mąka żytnia 65 proc. 53.00— 54.00, 
Grysik kukuiu<iziHiiv 67.00— 70.t>0 Mąki 
kuk. 49.00-51.00, Otręby żytnie 2300-23.50, 
pszenne netto bez worka 23.00— 23.50, Ka 
sza hreczana 50 proc calówek 50 f io c  
połówek 73.50— 75.50, Kasza jagi. 80.00—
82.00 Kasza jęczmienna 47.00— 49.50, Pę­
cak 47.00— 49.00, Proso kraj. 38.00— 39.00. 
Makuchy lniane 49.00 —  50.00, Ko­
niczyna czerw, krajowa naturalna 220 00 
— 250.00, Mak nieb. 125.00— 135.00, Mak 
siwy 100.00— 110.00, W orki jutowe wyr' 
Stradom, W arta 1.68— 1.72, Częstocho- 
ki używana dobre za sztukę 1.38— 1.42.

GIKL.UA V; -.A.
Warszawa 6. października. (Teł. G. P.J 

5 proc. pożyczka dolarowa 94 i pól, 5 proc

wy, który wynosi dwa i pół procent 
od sprzedaży. Podatek ten płaci fa­
brykant sprzedający towar grosiście, 
grosista sprzedając dctajiiście, w koń­
cu detajlista płaci podatek przy dal­
szej sprzedaży krawcowi. Podatek ten 
przechodzi przez trzy, a nawet cztery 
rąk i wynosi już nie dwa i pół proc., 
axe 10 procent.

W branży bawełnianej zarobki są 
małe. Kupiec kalkuluje towar z zy­
skiem 5 proc., najwyżej 7 proc., a zno­
si tak olbrzymie ciężary, jakim jest 
podatek obrotowy. Inne państwa zni­
żyły podatek obrotowy. W Austrji np. 
płaci podatek za towary zagraniczne 
kupiec przy ocleniu towaru, a za to­
wary krajowe płaci wyłącznie fabry­
kant. Największem dobrodziejstwem 
dla naszego knpiectwa byłoby zniżenie 
podatku obrotowego.

Eksport nasz jest niestety bardzo 
mały i napotyka na trudności z powo­
du silnej konkurencji Anglji, Niemiec, 
Czechosłowacji, Włoch. Państwa te 
zaiewają rynek światowy- swojemi wy­
robami, dają lepsze warunki spłat, 
zagranica udziela kredytów do dwu 
lat. Mogą sobie na to-pozwolić, bo. sto­
pa dyskontowa jest tam o wiele niższa. 
We Francji wynosi 3%, we Włoszech 
5 i pół procent, u nas oficjalnie wyno­
si 8%, ale niżej 11% nie dostanie go­
tówki. Interes z kupcami bolszewicki­
mi dlatego tylko nie doszedł do skutku, 
ponieważ ci żądali rocznego kredytu. 
Bielsko mając wyrobione stosunki je­
szcze z czasów przedwojennych, eks­
portuje małą ilość towarów do Wied­
nia i Jugosławji i sukno bilardowe do 
Ameryki. Łódź wysyła swoje towary 
na daleki Wschód.

Kończąc swe wywody, zauważył p. 
inż. Łoziński, że ostatni strajk może 
do reszty podkopać nasz przemysł tek­
stylny. Jotem.

J pożyczka kpa wersyjna 67., 5 proc; poży­
czka kolejowa 1920. 61-16, 10 proc. poży­
czka kolejowa 103 i ćwierć, 8 proc. Listy 
zast. Bku Gosp Kraj. 94, 8 proc. Listy
-zast- Bku-Rolnego- 94, 8 proc. -Obligacjo- 
Bku Gosp. Kraj. 94, 4 proc. pożyczka in­
westycyjna 117 i ćwierć, 7 proc. pożycz­
ka stabilizacyjna 94.

Waluty i dewizy: Dolary 8-86 i ćwierć. 
BeJgja 133.51, Kopenhaga 337.10, Londyn 
43.12, Nowy Jork 8.88, Paryż 34.76, Praga 
26,36,:. Szwa jcarja 171-13, Wiedeń 125.08, 
W iochy 46.58.

Warseawa 6. października. (Tel. G. P ' 
Bank Handlowy 120, Bank Polski 174 3/4, 
Bank Przemysłowy 107, Brnk Zachodni. 
32 i pól, Ba.nk Zw Sp. Zarób. 80, Waraz- 
Tow. Cukr. 56, B. Małopolski 26 3/4, W ę­
giel 101, Nolbel 27, Cegielski 44, Lilpop 38. 
Modrzejów 37 i pól, Ostrowiec I. B. 121, 
II- B. 116, Starachowice 49 i pól.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 6. października. (Tel. G. P.) 

Nowy Jork 484-84, Holandia 12.09.31. 
Wiedeń 34.45, Warszawa 43.25.

K n r  ‘ k  r fC TrO” 'n,

PROGRAM 'AUDYCJI K ŁOJOWYCH.
Niedziela 7- października. 

Warszawa (1111) 12-15 Poranek sym­
foniczny w  Filharmonii Warsz. W  progra­
mie utwory Mendelssohna, 15.15 Koncert 
chóru sl-owieńskiego „Glasbena Matica"’ z 
Lubiany pod dyr- M. Huibada, 18-00 Kon­
cert popularny w  wykonaniu orkiestry 
mandalinistów, 20-30 Koncert wiecz. 32.30 
Muzyka taneczna z dancingu „Oaza".

Kraków (566) 17.20 Odczyt p. t. „Igna­
cy Kubasiewicz", twórca przemyski nafto­
wego, wygi. K. Laskowski, 20.30 Koncert 
22.40 Muzyka taneczna z „Palais Royal". 
wiecz. (Transm. z Warszawy), 22.30 
Tnansm. muzyki tanecznej z rest. ,(,Pavil- 
!o.n“ .;

Póznań (344) 20-15 11. wieczór życzeń, 
Katowice (422). W ilno (435) 20.30 

Transm- koncertu wiecz. z Warszawy- 
Królewiec (303) 19.30 „Egmont", trage­

dia Goethego, muzyka Beethovena.
Wrocław (322) 20.30 Wieczór śląski,

24.00 Muzyka taneczna

Prag-a (348) 20-00 Koncert J. Novotnej 
z Teatru Narodowego

Linsk (365) 19-30 Transmisja z Jeny. 
„Samson", oratorium Haendla.

Sztutigart (379) 19.30 Transm. koncer­
tu" z Frankfurtu, 21.10 Transm. koncertu 
z Frankfurtu, 22.30 Wieczór szlagierów- 

Hamburg (394) 20.00 Wieczór popular­
nej muzyki Wagnera.

Frankfurt (428) 19.30 Wieczór Schu­
berta w wyk wied. kwartetu, smyczkowe­
go Rolisch..................

Brno (441). 20.00 Transm. koncertu z 
Pragi

Rzym (447) 17-00 Muzyka taneczna. 
Lamgenberg (468) 21.10 „W aLkirja",. 0 - 

pera Wagnera.
Berlin (4-83) 20.00 Transm. z sali mar­

murowej w Zoo. 24.00 Złożenie hołdu Fran 
ciszkowi Leharowi z okazji jego 25-letnie- 
go jubileuszu

Wiedeń (517) 19.00 Koncert kompozy­
torów austriackich, 20.05 „Endlich allein" 
operetka Lehara. Następnie muzyka wie­
czorna.

O G Ł O S Z E N I A

POMOC LEKARSKA.

Dr. Ii Hslleriwema
lekarz w  Przemyślanach

powróciła i1 or-dynuje jak  przedtem 
we własnym domu, Nr. Tel. 22.

S ECJą U ć i KA c h o ró b  d z ie c i 

D r .  O l g a  H a l i n
G R Ó D E C K A  46,

PrcsS ' etlaflle Roentgenem. Lamą- Siuiarcouia

Specjalista cftoroii pruG, serca i zofądiia
D r .  F e  l i k s  H a h n

BrOflecHw as. P r z ś w e l  Boercl enem
SPECJALISTKA CHOKOB SKUihMCH 

I WENERYCZNYCH,
B. Sekund- Państw. Szpitala Powszechnego

p r .  F R B S C H -  S A W I C K A
Ordynuje dla kobiet od 2— 5. W ałowa 11.

Specjalista chorób wenery­
cznych i skórnych

Dr. i. MUND b- “h “Sk.w',a"
ordynuje od 3-10, 2-6, w niedzielę od 
9-1. Lwów, AS N YK A  1. róg Piłsudskiego

(Pańskieii. Tel. 48-01.

* ćfci, d łecj>n<cziiŁ-0j-.tys yczn/

L Ihieiira i E Hslsra
Lwów, u2śca Żółkiewska I. 83

naorzeriw dworca Podzamcze. 

Sptcj-iiista cnor. skór-, wener. i kos,net.
Dr. Henryk SP0KD-FS8CHER

b. długoletni lekarz (asyst.) klinik Der­
matolog. w Berlinie, Pradze i Wiedniu, 
wrócił z zagr. i ord. od 9-1, 3-7. PI- Ma- 
rjacki 10 II. p. II. wejście ul. Sobieskie­

go 2. Tel- 51-68. 7213-8
POCZEKALNIE  SEPARATEOW E.

I. N A U K A  i  "W YutiG  W A N IA .
10 prószy za wyraz.

C O L E  F R A N C A I S E  

IBTEI9 34konc s. szkoła ję ­
zyków o b e y h  

Nauka f  ancus iego, włoskiego, niem ie- 
ck ego Buchilterja. Stauog f  a Pisanie 
na maszynach Rodow i e s ł :  fachowe

LEKCJE francuskiego i fortepianu, u- 
dziela rutynowana nauczycielka. Ceny 
umiarkowane. Ziemiałkowskiego 6, I-e 
piętro,, drzwi 4. od 2— 7. 8423

ANGIELSKIEGO teorji i praktyki wyuczy 
Absolwent uniwersytetu Londyńskiego. 
„College" Buchsbanma, Hetmańska 22.

8339-2

POSZUKUJE się dyplomowanej pianistki 
jako drugiej nauczycielki do f i l j i  Lw. 
Instytutu w Równem. .Zgłoszenia mię­
dzy 9— 10 rano, Sobieskiego 4. II. p.

8358

NIEM IECKIEGO teorji i praktyki wyuczy 
praktykowany W iedeńczyk. „Pedagog" 
Buchsbauma, Hetmańska 22. 8338-2

I PO S A D Y  PO S Z U K IW A N E . 
3 grosze za wyraz.

I

RU TYN O W ANA buhalterka - bilansistka, 
korespondentka polsko - niemiecka z 
długoletnią praktyką poszukuje posady. 
Łask. zgłoszenia do Administracji pod 
A. B. M. 8357

.  ______________ C.  ......      .

U K W A L IF IK O W A Ń Y  technik dentystycz­
ny poszukuje posady. Adm. pod „Sa­
modzielny". 8360-2

INŻYN IER  budowy z praktyką poszukuje 
posady. Zgłoszenia do Administracji 
Gazety Porannej" Lwów, ul. Chorąż- 
czyzny 1. 31 pod „Żelbetowiec". 8359-2

MAGISTER praw z praktyką sądową po­
szukuje posady koncypienta. Zgłoszenia 
pod „aplikant adw.“ . do adm. ,,Gazety 
Porannej". . 8323-3

ASPIRAN TKA farmacji z jednoroczną do­
brą praktyką prowincjonalną szuka 
posady w aptece lwowskiej od listopa­
da lub od później. Listy do Administra­
cji pod „Aspirantka". 8299-2

KUCHARKA-gospodyni dobrze polecona 
do prowadzenia kuchni urzędniczej po­
szukiwana. Zgłoszenia tylko pisemne 
pod Spółka Akcyjna „O ikos", Lwów, 
3-go Maja 16. 8298-2

K W A L IF IK O W A N A  stenotypistka nieinie- 
cko-polska, poszukuje zajęcia w  więk- 
szein przedsiębiorstwie. Zgłoszenia „K . 
Z ." do Administracji „Gazety Poran­
nej". 8274-2

DŁUG O LETNI fachowiec drzewny, sa­
modzielna siła, obeznany z manipula­
cją lasową i tartaczną, dowozem, sorto­
waniem j ekspedycją m aterjałów tar­
tych krajowych i zagranicznych obej­
mie odpowiednią posadę ewentualnie 
urzędnika odbiorczego. Łaskawe zgło­
szenia do Adm. „Gaz. Por.“  pod „F a ­
chowiec". 8425

RZĄDCA ekonomiczny, kawaler, lat 34, 
trzeźwy i uczciwy, posiada 12 lat 
praktyki i kurs rolniczy, poszukuje 
na skromnych warunkach posady 
pod dyspozycję, właściciela, lub sa­
modzielnego małego majątku, albo 
przyjm ie posadę ekonoma lub pomoc­
nika gospodarczego, po kawalersku lub 
na ordynarję. Łaskawe zgłoszenia 
Franciszek W iktor, Radomyśl n/S. 
W . 223. 8419

I W O L N E  PO SAD Y.
10 groszy za wyraz. I

PR A LN IA  „Stella Illustra", Marcina 15, 
poszukuje młodego pomocnika do kotła 
parowego. 8437

CELEM rozpowszechnienia nadzwyczaj 
pokupnego artykułu poszukujemy je 
szcze kilka inteligentnych Pań i Pa 
nów do podróżowania na warunkach 
prowizyjnych. Dom handlowy „N o ­
wość", Lwów, Krótka 5. 8422

CHŁOPCÓW  i dziewcząt do praktyki, mo 
żliw ie obznajomionych z politurowa- 
niem przyjm ie Fabryka wyrobów drze­
wnych ,,Jawodrzew“ , Lwów, M ickiewi­
cza 22. 8455

PAN IE  I PAN O W IE  mogą z łatwością za­
robić 600 do 800 zl. miesięcznie. In for­
muje Eisner, Stanisławów, Prosta 14.

8344-2

TO W ARZYSTW O  Ubezpieczeń na życie, 
wypadki i odpowiedzialność cywilna 
z gwarancją zagraniczną poszukuje 
solidnych i etecznych inspektorów 
i akwizytorów we wszystkich mia­
stach Małopolski. Warunki wedle 
umowy. Zgłoszenia Lw ów  skrzynka po­
cztowa Nr. 82. Osoby o nagannej prze-' 
szlości niech się nie trudzą. 8215-4

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, koresponden­
cyjne prof. Sekulowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an­
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni (ortograf ji). Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie nroapektów. 8252



Str. 14- „GAZETA PORANNA*' z dnia 8 października 1928. Nr. 8645

W  Ol, NE POSADY: W  steregacn Policji
Państwowej województwa Stanisławów 
■kiego wakuje, pewna ilość etatowych 
stanowisk szeregowych P. P. (poste­
runkowych), które mogą być Dez- 
zw locznie obsadzone. Kandydaci, któ­
rzy  o warunkach przyjęcia mogą do­
wiedzieć się w  każdej powiatowej lub 
wojewódzkiej komendzie P. P. winni 
wnosić udokumentowane pisemne proś­
by do W ojew . Komendy P. P. w  Stani­
sławowie. 8234-2

I
m i e s z k a n i a , s k l e p y .

10 groszy za wyraz.

SZUKAM mieszkania 4- -5 pokoi, kom fort 
we w illi z ogrodem oraz 5— 6 pokoi pod 
biura Konsulatu. Zgłoszenia przyjmuje 
Abrat.amcik, ul. 3-go Maja 2. 111 p.

ODDAM lokal frontowy i duży pokój w 
su*- ynach za dwa, ewentualnie jeden 
pokój z kuchnią w  śródmieściu. W a­
łowa 29 u właściciela. 8424

POKOJ elegancki (łazienki) z wykwint- 
nem utrzymaniem dla 2 pań (ów) do wy 
najęcia. Zgłoszenia Romanowicza 1. 5. 
d izw i 8. 8462-2

POKÓJ z utrzymaniem dla panów (pań) 
do wynajęci I Z o fji 7. I. p. drzwi 4.

8411-2

I
KUPNO I SPRZEDAŁ 

12 groszy bp wwraz. i
Uwaga!

P. T. RZEZNICY l  MASARZE!
Maszyny i przybory rzeźniczo-masarskie 

najlepsze na dogodne spiaty

K. P a w l i k o w s k i
dawniej Zaremba i Ska 
Lwów, Rutowskiego 12.

yis a yis Kościoła 0 0 . Jeznitów

KILKA samochodów używanych w bar­
dzo dobrym stanie sprzeda na korzyst­
nych warunkach firma Auto-Palaiś, 
Lwów, Jagiellońska 20, Tel. 47— 05.

8431-3

ŁÓŻKO kuchenne 13 zł. Siatkowe 40. zl. 
Skrzynkowe tapicerowane 45 zl. W kłady 
druciane 26. Fabryka ZAKS, Łycza­
kowska 132. 8379-9

ŁÓŻKO mosiężne na raty 200 zl. Na pro­
wincję bez poręczenia. FanryKa ZAKS, 
Łyczakowska 132. 8380-8

NA RATY Otomany 55 zł. Kanapki 55.—  
Foteliki do rczaładan.pi 45.— . Fabryka 
ZAKS, Łyczakowska 132. 8381-8

DROGERJI sprzedaż —  większe miasto 
powiatowe, urządzenie luksusowe, rocz­
ny obrót 90.000 Biuro AdnitiU: tiacyjne 
Lwów . Badenich 7. 8446

H REPEN O W  parcelę budowlaną —  pier 
wszorzędne położenie koło stacji —  
sprzedam. Biuro Administracyjne, Lw ów  
Badenich 7. 8445

5 TO N O W Y samochód ciężarowy marki 
„b em a “  ogumiony na chodzie okazyj­
nie do sprzedania. In form acje udziela 
firm a „Sair“  S. A. we Lwowie, 3-go 
Maja 15. 8443-3

GARSONKI wełniane od zl. 45, ,,Trykot", 
ul. Halicka 21. 8i53-2

SZLAFROKI damskie, pyjamy dziecinne 
poleca „T rykot", ul. Halicka 21. 8454-2

IEDWAB1E prawdziwe francuskie, Ko­
ronki do bielizny, Nici złote i srebrne 
do haftów poleca Karol Medwecki, Ba­
torego 34. II. p. 8428

POŃCZOCHY gumowe po cenach okazyj­
nych „M ałgorzata", Batorego 34. ii. p.

8410-3

PŁASZCZYK dziecięce w ogromnym w y­
borze „SPO RT", Plac Halicki 3. 8383-4

KO M PLETNE  wyprawki dla noworod­
ków „SPO RT", plac Halicki 3. 8383-4

PIŻM AK I używane w dobrym Ltauie ku­
pię, ul. Gródecka 1. 8. A parter m. 2.

8349-3

OBJEKT fabryczny w śródmieściu do 
wydzierżawienia, ewentualnie do sprze­
dania. Wiadomość Adwokat Dr. Feder, 
Legionów  1. II. p. 8267-15

RAD IO O D BIO RNIK! „Neu trofox“ cztero- 
lampowy pierwszorzędny kompletny 
sprzedam. Kolesza, Sykstuska 10. 8386

OD 1000 ZŁ. Fortepiany.Pianina na u j - 
godne spłaty poleca „Moniuszko**, Zi- 
morowićza 10. 8032-5

REFORMY, PONCZuCHY, RĘKAW ICZ­
K I, RAJTU ZKI czysto wełniane po ce­
nach konkurencyjnych. Piepes, Lwów, 
Boimów 7. 8260-10

CZESKIE płótna Tannwalda na komplet­
ne wyprawy śluhne, oraz włóczki N. 
W . K. poleca najtanie; Józef Thaler, 
Bv kmów 8. Tel. 27—48. 8186-7

K U PIĘ  antyczną polską purcelanę prze- 
dewszystkiem talerze. Zapłacę dobrą 
cenę. Zgłoszenia do administracji ni­
niejszego pisma pod „Korzec-Baranów- 
ka“ . 8396

SPRZEDAM restaurację z pokojem do 
śniadań, dobrze prosperującą w wię- 
kszem mieście. Przyjm ę spólnika lub 
wydzierżawię za kaucją. Zgłoszenie Ad­
ministracja pod , Tysiąc dolarów".

8433-2

DO M IŁO ŚNIKÓ W  OGRODU! Najlepszą 
porą do sadzenia kłączy jest jesień. Iry ­
sy, ozdoba ogrodów, trwaiące lata na 
miejscu i zimujące bez okrycia, zakwi­
tające w  przepięknych barwach na w io­
snę, nadają się do klombów i szpale­
rów. Minimalny trud opłacają sowicie. 
Cena jedn ij sztuki 20 groszy. 100 sztuk 
15 złotych. W inograd pnący do zakry­
cia starych murów, siatek i t. d. jesie- 
mą pięknie barwiony 1 sztuka 1 złoty. 
10 sztuk 9 złotych. Sadzonki bzu na ży ­
wopłoty sztuka oa 35 groszy. 100 sztuk 
25 zł. Drzewka wiśniowe na żywopłoty, 
agrpsty, pożeczki i t d. Do nabycia
Piaskowa 11 a 
wysyłam.

rano. Na prowincję nie 
8361-3

1
RO ŻNE DONiiiKLENIa. 

10 gtosry za wyraz.

Fatma Pan:ofii i Papuczy
L wów, ni Wioncwska 4. (boczna Koper­
nika), poleca i wykonuje pantofle wszel­
kiego rodzaju, papucze ha podeszwie skó­
rzanej i filcowe;. Papucze na bu_Iki a la 

śniegowce, buty do polowania i i p.
7108-20

KRYNICA. Dzierżawa pensjonatów, kup­
no-sprzedaż will, parcel. Biuro NeuDau- 
era, nawprost dworca kolejowego, tele­
fon 35. 840P o

M AGAZYN Maysenhalter, Sobieskiego 5, 
puleca kapelusze. Przyjm uje przefaso- 
nowania i uhierania. 8421

E IN T a ENZER z towarzystwa poleca się 
Paniom godzinowo. „Taniec-Sport".

8457

ISR aE L  LE lD N E R  r. 18y0 Lutowisko u- 
nie ważnia zguhioną książeczkę wojsko­
wą przez P. K. U. Sart-Dor. 8429

M EBLE najrozmaitsze solidnie wykonane 
poleca M. Wystawa, plac Halicki 10. w 
podwórzn. 8343-5

FU TRA wszelkie wykonuje starannie, gu­
stownie, sumiennie, dogodne spłaty. 
Pracownia futer Karola Schiirera, Se­
natorska 10 'boczna Romanowicza).

7921-10

PR ZE PISYW AN IE  NA M ASZYNIE wszel 
kich pJsm przyjm uje Romańska, Zy- 
biikiewicza 5. 7804 12

ZAKOPANE willa „Wi*loxja“ na drodze 
do SanatoT. naucz. pMeca pokoje z ca­
lem utrzymaniem po cenach baruzc u-
minrkowamreh. 7256-2

N IN IE  JSZEM unieważniam zgubioną 
książeczkę wojskową, wystawioną 
przez P. K. U. Kołom yja 1. na nazwisko 
W asyl BorysLewicz, syn W asyla i Marji, 
rok urodzenia 1905, Czortowiec powiat 
Horodenka. 8432-2

DtT U TRZYM AN IA  pokoju niezamieszka­
łego, umeblowanego, osobne wejście; 
szukam wspólnika (ewentualnie osobę 
przyjeżdżającą). „Pokó j z kom fortem".

8365

Ma 3 c li miesięczne spłaty.
Gramolmy

tubowe, b e ln b '~ v e  
i w a 'izkow e PŁYTY 
od i0 sztuk na do^o 
dne sałaty. —  Po .e a

f i Z j C C  L U 1
Sykstusk > 24. tel 27 81

R>1 W V  wiszą stojące, 
IV! r  I §VJi C7 JIKJL A

Ż A R Ó W K I I m ate r j-ły  
e le K try c zn  *

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO W  \ AŁOPOLS E

„ E L E K T R O  F M , Y 3 K “
Lwćw Ska*bkowska 4

na rzec w  ki L »w v

mu m
Walerian Drabik

odbiorcze i krótko falo­
we nadawcze instaluje 
w  miejscu i na prowincji

lwów, ul SYKSTUiK 1 7.
Ceny bezkonkurencyjne. 

C ' ści składowe s*T

Telef. 7-36 
Cenniki bez łatuia. 

w^eltim w vb rze !

8 M 4 K O S
CAŁEGO ŚWIATA 

piją tylko an­
gielską

HERBATĘ

LYONSi
Ta niezrównana w  
maku herbata u- 
ży * ana jest na 

dworze Uróla n- 
gi* lskiego oraz na 
wsz stkich dwo­

rach europejs-i< b 
Do nabycia w  skle 
pach koloujalnych,

Przedstawiciela wo na Polskę

T F - O F  L M A R Z E C
W ARS A W A, M a/O W T£CKc 5 i M ARSZAŁKO W SKA 8 > 

1’tżedA‘aw icie : " t  Płoński. Lw ów  Św Ma ka

6V9ebfie na raty.
Sypialnie, jadalnie, salony po edyncze 

sprzęty dom owe Ceny gotówkowe.

Herm an M iinzer
SUład meb i —  luuóuu, irybunaisna 4.

UdzieU się kredytu na prowincji.

Sm alec
i słonina

światowej firmy

W ILS O N  f i  *1) , C HIC AG O
słynne z wyborowego gatunku 
oraz ndatnego krosu słoniny, dó 

nabycia przez zastępców:

IfSftLC UL, SlanKMflf,
K az im ie rzow ska  9.

J f i B  FIlEDfilk LWfD,
p9. B e r n a r d y . is !  i<

P I E C E
żelazne, emaljowane, krajowe, czeski - 

i amerykańskie

R E N T S C H N E R ,
LEGJONÓ ti 37.

ILKCLII U«li(jj|iw. 
E .  t o z l o w s k i

Lwów Rycerska 11, Telef. 64 9łf
przyjmuje do sraw an ia  wszelkie 
najtrudniejsze części maszyn i 

tły oar W3 
Obróbka zelaza i metali.

ko-

„ B E W A j T I S "
polecaną przez 'ekarzy, 

wysyła Zaryąd Dóbr „Pa CYHÓW" 
p. Siani ław ow  luń Centrala: Lwów , 

p l Marjacki 10.

Wskutek śmierci właściciela

do sprzedana 
Z kład ilrtopedycziiy
deb ze wprowadzony i od 20 lat 

istniejący w  W arszavie.
W  ad^-no ć Chmielna 6 m. 7.

OD POŁ WIEKU POVvo*-e.vłir*u. 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI A N I T R A

SlR A G o
ST-GÓRsIOEGO

krem idealnie ude- 
ikitnia, matuje 

cerę. — Niezbędny środek toaletowy 
w każdym domu. — Konieczny po śc­
ienią. —  K R E M  L A N O L IN O W Y  

znakomicie ndelikatnia ręce.
= ~ . _- - Żądać wszędzie. -

LABORATORIUM  S T .  G Ó R S K I ,  W A R S ZA W *

BEZ PIENIĘDZY
nikt towaru nie daje, ale też w  całym Lw ow ie n 

os an.d po tak ajecz ue niski h cenach, kiórend 
każ 'y  je-4 zachwycony

'n im  um . miYiiEicHGon
j p f - l  m i  Ptaszę c f»iBSiie

* t “ilep s : ch materiałów w  oSS?** m m 
v j f b . r z e  N A  B A R D Z O  D  G O D N E  S P Ł A T r

Ł “;8a " . “S r J  Móser.bsrg a  

U / A  0 W 3  U  4
elefnnu 59-36,
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Mrgaz/n i pracownia konfekcji 
oraz sukien damskich

S T A D J L K I I
Lwów, PŁK RS (A 3. Za KJpanem.

ULGI W  SAŁATACH.

M gazyn i Pracownia
K O N F E K C J I oraz SUKIEŃ DAMSKICH

C E C Y L I A  H A H N
L r ó w  pl Sm olki 1 a  (naprzeciw

k im  M i vs!eń a). — lTl<x <v >młat'i»h

HiipujciB uprosi uii latiice!
Za Z ł. Kanapy, otomany, fotele, mate­

racy, garnitury salonowe, kapy. 
Darzuty, firanki, po ije  y  i ł p 
Meb e dobowe, jasień owe, for­
matowań:) aprzeda.e kaidamu bez 
p o ię : życie la także na prowincji

tygad. A  M E T A**
SnH* 7 oni*, nur LWÓW. KRASICKICH 181

Telef. 40-93. Tclei. 1.79.
Rok założenia 1910.

DOM H A N D LO W Y I TECHNICZNY

•b U  1 .1  ■

5
1 9 P I J. O T *

Sp z ogr. por.
C ENTRALA W L  L W O W IE , n t BATORE­

GO 4.
Urządza zakłady przemysłowe, jak m ły­

ny, tartaki, ślusarnie, stolarnie, elek­
trownie, nowoczesne cegielnie, rzeź­
nie i t. p.

Dostarcza poszczególne maszyny, narzę­
dzia i m ate.jały dla każdej gałęzi 
przemysłu i rękodzieła.

W ykonuje pom iary siły wodnej, plaDy 
przep isow e, p ro jek ty  i t. p.

W ysyła inżynierów-praktyków i monte­
rów na prowincję.

Udzieln fachowej porady, opartej na dłu- 
golelniem doświadczeniu w  kraju i 
zagranicą.

Przed "„kupnem jakiejkolw iek maszyny 
prosimy zażądać od nas oferty.

Cenniki, oraz setki listów pochwalnych, 
na żądanie bezpłatnie.

Ceny konkurencyjne. Dogodne spłaty.

„D O BERM ANY" SZCZENIAKI 
czystej rasy do sprzedania u 

F IRM Y „ZG O N"
Lw ów , Czarnieckiego 3.

84B0

Celem wprowadzenia firm y naszej 
sprzedajemy po cenach reklam owyct

G ram ofon y
tubowe, walizkowe, szafkowe na bardzo 

dogodnych warunkach.
P łyty  gramofonowe we wielkim wyborze 

zawsze na składzie.
Skrzypce —  Mandoliny —  Gitary oraz 

czyści do  tychże poleca

Boyen WAŁOWA 7.
(dom W P . baiłabana). 8347

Srzedaż im  dogodne spłaty l

R/Lszyny
do szycia

Gramnf ny 
Rowery 
Wrówk!

m'ec?ne
I częici składowa tychia 
Przybory do ; a i e c ; y z i y  I robót ręcznych 

W łasn y  u a r s tc t  napraw

M ur nimi
LY/ÓW, UL. W AŁO W A l  a.

Celem zapobieżenia nieporozumieniom, podajemy niniejszem do wiadomości 
naszych Sz. Sympatyków i Smakoszy słynnych piw  żywieckich, że znakom.te do­
tychczas niedoścignione wyroby Arcyksiążęcego browaru w  Żywcn „PO R TE R  —  
ALE  —  M ARCO W E" (ala Bawar), tudzież znany pod nazwą „Polsat P ILZN E R  de­
serowy ZDRÓJ Ż Y W IE C K I" podaje się codziennie świeżo wprost z beczek w n i­
żej Wykazanych lokalach:

NO W AK J., pl. Halicki 3.
?A !tN ES  H., Gródecka 109.
PREISS Sch., Furmańska 3.
RUNES (K ino Lnna), Żółkiew lką,

ATLAS L., Rynek 45.
GLEICHER E., pl. Suioiki 1.
GÓRSKI B., pl. Marjacki 9.
GROTA, SZAJNOCHY 2.
GW IAZDA (bufet), Franciczi.ańska 7.
H O R O ittN SK l, Piekarska 10.
Ja EGER W h M ikołaja 11.
KOLONSKI J „ Trybunalska 10.
KREBS-PATOKA (Zygfryd ), Batorego 7.
LE W IC K i M. Zyolikiew icza 2.
MAYER (NAFT ULA), Trybnnalsku 12.
M OuSKlE OKO, KL Tańskiej 3.

. P IW O  FLASZKO W E do nabycia we wszystkich 
pokojach do śniadań i sklepach spożywczych.

Na specjalne zamówienia dostarczamy też wszelkie gatunki piwa w  syfonaeb 
ó.cio 10 co litrowych.

Zamówienia na wszystkie te gatunki piwa przyjm uje: t
Generalna Reprezentacja Arcyks. Browaru w Żywcu I

Teki. 13-29. „ZDRÓJ ŻYWIECKI” Telef, 13-29

SPÓ ŁD ZIELN IA  14. P. U. JAZŁ. Jało­
wiec.

STEP1EN (FR IE D ), Kochanowskiego 2. 
STUTZER B., Kazimierzowska 41. 
W A G S C H «L L  N., Żółkiewska 67. 
W A LD M A N N  N., Na Błonie.
Z IE L IŃ S K I S. (SCH APIRA j, Ryne k26.

lokalach restanracyjnych,

Sp. z ogr. odpow.
LW Ó W , KOŚCIUSZKI 24 (róg pl. Smolki) 

Zastępstwa prawie we wszystkich miejoeuwościath Poi ki. 8413

ŁÓŻKO
po owe

„Patent”
z ma eracem

minimum m iej­
sca zaj- q n  j i  
muiące Uu b ij 

Na prowincję
wysyłam  po otrzvm an!n zadatku fabryka

- &  A  3 ,  lguoui, łyczaUBWiKi 132-

Beziłiip joli*
Udziela się codziennie bez przy­
musu kupna porady w  znanym  

ze swej solidności i taniości

FUTER G. K N O P F
L w r  ' f, L e g j o n ó w  2 9 .

w  Pasażu. Uw aga na numer.

m ehi uryhdr futer damskich.

UWAGA S
Najtańszy cennik towarów bławatnych
Ręczniki wiejskie z metra zl. 1.20

,, pikowe i damast. z metra ,, 1.70
„  odpasowane , „  1.20
„  „  kąpielowe - „  2.70

Ścierki z metra „ 0.90
Zefiry na koszule „  1.80
Dymka na kalesony „  1.70
O zfordy na koszule „  1.30
Płótna i sch ii tingi ,, T .10

,, na prześcieradła „  2.75
Prześcieradła 2 mt. „  5.50
Obrusy z metra „  5.50
Opale na bieliznę w  róż. kolorach 3.80
Kretony nr firanki ,, 1.30
Barchany i flanele „  1.70
Szewioty na mundurki ,, 4 50
Kocyki dziecinne , 4.—
H 4 L IC K I MAGAZYN NOW OŚCI LW O M , ) 

H A LIC K A  15.
Zamówienia wysyłamy odwrotną pocztą 

za zaliczką 83R4

O  zl. 

R A T A

Za tO z l  iitieBięcznie każdy może nabyć parce1 ę.

w
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110 J l  
R A T A

Zarząd Dóbr Pacykowskich
Poczta i stacja licisjowa Stanisławów

przystąpił za zezwolen'em TJrzędu Ziemsk. Nr. R. 4477/26 zd . 12 lipca 1926 do pa-ceLcji cz°ści swo;ch p -s ?adłośel 
w  niezwykle oięks ej okolicy—-z jednej s rony uad rwącą rzeką Bystrz cą z drugiej okolonej wzgórzem Karpat— 
pod nazwą „O Lsiów “. —  Pragnąc stworzyć tam u-ocze iełnisko i umośliwii k żdemu posiadanie odpowiedniej 
części ziemi 
O es.ow a

' H ocnwinjc/ iviuiunu X UDOJU W1L LUOU1U 'm ouam o UUpUWltJUniej
m i na wybudowanie w ili , s izedał w  zesz ym :oku w  ciągu Irzech mies. 2010 pa cel w  czyści I. 
—  a ob cnie rozpoczyna sprzedaż parc J  w  części Ii. Olesiowa po bardzo niskiej cenie, bo

po 4  zł. za sążeń t a  dr. =  3 m2 60 cm2
Na w ybu dow an e  w i’H po 'rzeba około 101 sążni, czyli 360 m*, co kosztuje zaledwie

zl. 400  go tów ką, lub sp łaca ln ych  po  tO zl. m iesiąc?i>:e pczet 4  Kata.
Kupujący 2 lnb w ’'ęcej parcel po ICO sążni kw  płaci raty miesięcznie tvle razy po 10 zł większe. Kto­

kolwiek w ię : pragnie zapewnić sob e kawał ziemi na własność, niechaj zgłosi się najrychlej, gdyż przydział 
na o tą i według kolejnego porządku zgłoszeń.

D a  w ygo ly  zg a ;z  'jac>ch się przyjmu'e zgłoszenia i udziela dokładnych informacji K n c e la r a  G łówna 
Dóbr Pacykowskich A e> san d rt  Lewickiego we L w j w  e, pl M t  ja . ki L. 10. I. p, Tcief. 7-86, lub na miejscu 
w  Zarządzie Dóbr w  Pacykowie p jd  Stanisławowem, Tal. 1-24.

Ziemia na raty! ^*91 Ziemia na raty!
Wyciąć i przesłać r o i  adresem: Kancclarja 7ar adu Dóbr Pacyków v e  Lwowie —  pl. Marjacki 10.

. . . . seżni* parcóli w  Olesiowie. 
Prosząc o przysłanie mi dokładnych

Z G Ł O S Z E N I E ,
Na podstawie ogłoszenia w  „Oaz. Por “ zgłaszam chęć kupna . 

Przydzieloną mi parcelę zamierzam spłacić w  ratach mies. po z ł . . . . . 
warunków kupna, podaję swój adres:

Imię i n a z w is k o .............................V . . . . .  . . .  . T  .  Zawód . .

Dokładny adres; . V .  • .  . • ................ ....................................... - . . .

.................   d n ia ...................................... 1928 r.
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Najlepszy 
zegarek szwajcarski
Precyzyjny! £leganckil

H X X X X X X X X X X X X X X W X X W X X X X X W X X

N O  W O S C !
K M i z i  skfad grontkwu i instrum. maz.

„ M E L O D IA "  “ » ! ? » s
urządził na wzór zagranicy dla wygody  

P. T. Odoiorców

Oddzielne kab nki dla wypróbowania p ^ t  gramo­
fonowych kraj. i zagr. nadesz.ych 

Obecnie w  O L B R Z Y M IM  W Y B O R Z E .

Na 6 miesięczne spłaty!!!
PŁASZCZE DAMSKIE, R A G LA N Y , FU TRA, U B R AN IA  męskie z najlepszych 

materjaiów bielskich tak gotowe, jak i na miarę poleca

Krajowy Skład Odzież/ LA N G A
Lwów, Pasaż Mikslascha.

Uwaga na firmę LA N G . Sprzedaż na piętrze naprzeciw droguerji Mikolascha.

1 U l i  I I I  RB ■ 8 U l l l l |  brycznych i na oogodnych wat u ikach

wiizaii Bracia G E L B E R G  !?

Z  karykatury po lity czn e j.

Marszalek Piłsudski rozmawia z 'Melnim  królem rumuńskim, Mieha.
lwu, ku przerażeniu całej prasy sow ' kiej.

/&

O a

STAROSC N A D C H O D Z I
a jednak żadne ze związanych z 
wiekiem niedomagań nie doku­
cza i nie zagraża także w przy­
szłości. Cud ten, który jest jak- 
gdyby przedłużeniem młodości, 
daje się urzeczywistnić przez 
systematyczne stosowanie

y

Ten skoncentrowany preparat, 
zawierający wszystkie wartoś­
ciowe substancje odżywcze mle­
ka, jaj, słodu i kakao, jest nad­
zwyczaj łatwostrawny i dlatego 
też stanowi znakomitą odżywkę 
dla organizmu, którego spraw­
ność z wiekiem słabnie.

i

W sprzedaży we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych.

Dr. A. W A N D E R , T. A , B E R N
{Szwajcaria)

Próby na żądanie wy syta gra 
tis przedstawiciel na Polskęt

U f a v r e , w a r s z a w a
Rymarska 16,

NA DOGODNE SPŁATY wykonujemy 
futra, wdenzehy do futer, raglany, kurtki, 
ubrania, tak 7. własnych, jakoteż pjwie- 
•zonych materiałów podług najnowszych 

Źwna'.\ ang. Ceny koniu^encyjne. 
Pierwszorz^t r.n firma krawiecka

KRZANOWSKI I KLUK
pasaż Hausmana 1 we Lw ow e. 6883'-15

W P I S Y
n ?  K u rsa  kroju i szycia
krawiecz\zny damskiej i bieliżn a stwa

Heleny Pietraszewskiej
ul. Piłsudskiego 14. II. p.

od go fz . lO do 2 giej. i od 4 do 6 lej

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy

(szer. 30 mm.) ogloszcula zwykle za tek. 
sfem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, milime. 
Irowy (szer 60 mm.) nadesłane 35 gr..' 
za wiersz 1 - ezpalt. milimetrowy (szer., 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono.

mlezny Itd.) 50 gr., za wiersz 1 . szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 ipm.) ua pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob 
oc ogłoszenia knpńo i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogloszeuia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr.. prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebnjącycb pracy tub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa
285 zł., pól strony ogłoszeniowe! 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1, - sza) 570 .zł.. Ogłoszę- 
nia zamiejscowe ?0 proc droższe. —  Za 
ogłoszenia w mlojsrn 1 zastrzeionom. ógło 
szenia osobno sto,jare i bez nnmern doił 
ezatny 25 proc. Odpowiedzialności ta ter 
minowy druk nie przejmujemy Portu

nrzrkazów nie bonlflkn)emy. —  Uwaga? 
Kolumny ogłoszeniowe sa podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowo na | łamy
(szpalt st

PRENUMERATA miesięczna:
Z  dostawa na miejsce Inb prze­

syłką pocztową . . . .  Zł. 6.50
Bez dostawy .............................  a.—

Za granicą ...............................   9, _

Z  drukarni Spółki wydawniczej titiOOM  i  SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwuwic, Odp. red. SACj-a N  KUAłyfcAAOWSKI.


